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Oficjalne zamknięcie 
konferencji w Belgradzie

Wczoraj w Centrum Kongre 
sowym „Sawa” nastąpiło ofi­
cjalne zamknięcie obrad spot­
kania belgradzkiego, zwołane­
go zgodnie z zaleceniami 
KBWE. . Zakończenie obrad 
ogłosił w inreniu gospodarzy 
spotkania szef delegacji jugo­
słowiańskiej, amb. Pesic, że­
gnając uczestników słowami 
„do zobaczenia w Madrycie”.

Zakończenie spotkania po­
przedziło otwarte posiedzenie 
plenarne, na którym w dal­
szym ciągu przemówienia koń 
cowe wygłaszali szefowie dele 
gacji. Po plenum środowym, 
na którym wystąpiło dziesię­
ciu szefów delegacii, wczoraj 
przemawiało 25 szefów delega 
cji.

W imieniu delegacji polskiej 
zabrał głos jej orzewodniczą- 
cy ambasador Marian Dobro- 
sielski. (tekst przemówienia 
zamieszczamy na str. 2).

PAP
Czytaj także „Cdglosy”- na 

str. 2.

OCENA DZIAŁALNOŚCI SĄDU NAJWYŻSZEGO i PROKURATURY A 
WYNIKI PIERWSZYCH SESJI NOWO WYBRANYCH RAD NARODOWYCH

Posiedzenie Rody Państwa
Wczoraj 

wederze 
Państwa.

I prezes

odbyło się w Bel- 
posiedzenie Rady

Sądu Najwyższego
i prokurator generalny prze­
dłożyli Radzie Państwa spra­
wozdanie z działalności Są­
du Najwyższego i pro­
kuratury w 1977 r. Stwier­
dzono, że działalność Są­
du Najwyższego i prokura-» 
tury w roku 1977 odpowiada­
ły zadaniom postawionym
przed nimi przez VII 
partii. Odnotowano z 
niem dalsze postępy w 
nianiu roli prawa jako

Zjazd 
uzna- 
umac- 
ważne

go instrumentu urzeczywist­
niania programu soołeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju, 
kształtowania postaw obywa­
telskich, przeciwdziałania na­
ruszeniom obowiązujących 
norm życia społecznego.

Zgodnie aprobowanym

przez Radę Państwa progra­
mem działania w bieżącej ka 
dencji, prace Sądu Najwyż­
szego w dziedzinie wykładni 
i sterowania stosowaniem 
norm prawa, służyły umacnia 
niu i upowszechnianiu oocżu 
cia odpowiedzialności za ma­
jątek narodowy i jego pomna 
żanie, powierzone zadania, ład 
publiczny, obowiązki obywate 
la wobec społeczeństwa i wła 
snej rodziny. Służvły tym ce 
lom wytyczne wymiaru sura- 
wiedliwości i praktyki sadc- 
wej, uchwałv zawierające wv 
jaśnienia nrzenisów' orawnych 
oraz działalność profilaktycz­
na i popularyzatorska SN.

Współbrzmiało a tą działalnoś­
cią orzecznictwo Sądu Najwyż­
szego piętnujące szczególnie wy­
raziście anomalie groźne z punk­
tu widzenia prawidłowego rozwo­
ju kraju i socjalistycznego społe-

czeństwa. Konsekwentnej reali­
zacji tych zadań podporządkowa­
no także sprawowany przez SN 
nadzór nad orzecznictwem innych 
sądów,

W pracach / prokuratury 
PRL w 1977 r szczególny na 
cisk położono na działania 
związane z dalszym umacnia 
niem ładu publicznego, po­
rządku, socjalistycznej prawo­
rządności.

W centrum uwagi organów pro 
kura tury znalazły się zwłaszcza 
zagadnienia związane z pod losze 
niem efektywności gospodarowa­
nia i umacniania porządku praw 
nego jako istotnego warunku sku 
tecznej realizacji manewru gos­
podarczego.

Rada Państwa przyjęła lo w a- 
domości przedłożone materiały 
sprawozdawcze i wyraziła uzna­
nie Sadowi Najwyższemu uraz 
prokuraturze PRL za konkretne 

osiągnięcia w ich działalności.
Dokończenie na str. 2

Inicjatywa państw socjalistycznych J. .Arafat

Projekt międzynarodowej konwencji u L. Breżniewa

przeciw broni neutronowej
Z powszechnym zaintereso­

waniem spotkała się złożona 
wczoraj na forum genewskie­
go Komitetu Rozbrojeniowego 
doniosła propozycja państw so 
cjalistycznych w sprawie za­
warcia międzynarodowej kon­
wencji o zakazie produkcji, 
gromadzenia, rozmieszczania i 
stosowania broni neutronowej. 
Projekt tej konwencji, opra­
cowany przez ZSRR, Polskę i 
pozostałe kraje socjalistyczne, 
przedłożył na forum sesji ple­
narnej Komitetu Rozbrojenio­
wego przewodniczący delega­
cji radzieckiej Wiktor Licha- 
czew.

Proponowana przez państwa 
socjalistyczne konwencja wy-

raża na wstępie zdecydowaną 
wolę państw i narodów poło­
żenia kresu wykorzystywaniu 
osiągnięć współczesnej nauki 
i techniki dla opracowywania 
i produkcji nowych rodzajów 
broni masowego zniszczenia. 
Wyraża ona wolę międzynaro 
dowego współdziałania w celu 
przerwania wyścigu zbrojeń, 
zwłaszcza w dziedzinie broni 
masowej zagłady oraz świado 
mość zagrożenia, jakie stwa­
rza broń neutronowa dla po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów.

Projekt konwencji zakłada, 
iż wszystkie państwa uczestni 
czące w niej podejmą uroczy-

Dokończenie na str. 2

Leonid Breżniew przyjął 
wczoraj na Kremlu przewodni 
czącego Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny — Jasera Ara­
fata. Podczas rozmowy, która 
nrzebiegała w serdecznej, przy 
jacielsklej atmosferze potwier 
dzono jedność poglądów na 
wiele problemów dotyczących 
obecnej sytuacji na Bliskim 
Wschodzie oraz przywrócenia 
tam sprawiedliwego i trwałe­
go pokoju i zagwarantowania 
słusznych praw narodowych 
arabskiemu narodowi Palesty 
ny.

Także minister spraw zagra 
nicznych ZSRR — Andriej Gro 
myko przyjął wczoraj w Mos­
kwie, przebywającą w ZSRR 
delegację Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny (OWP) z Jase­
rem Arafatem. (PAP) .

Polsko-szwedzki
program współpracy 

kulturalnei i naukowej
Wczoraj podpisany został 

w Sztokholmie program współ 
pracy kulturalnej, naukowej i 
oświatowej między Polską a 
Szwecją na lata 1978 — 80 
Przewiduje on znaczne roz­
szerzenie i pogłębienie w^pół 
pracy w wielu dziedzinach, z

Pogrzeb Z Załuskiego
W Alei Zasłużonych 

cmentarzu komunalnym 
Powązkach w Warszawie

na 
na 

spo-

ski Gwiazdą. Aktu po-

myślą o obopólnych 
ściach płynących ze 
nia, lepszego poznania

korzy- 
zbłiże- 
się i

wzajemnego zrozumienia obu 
narodów. (PAP)

czął wczoraj zmarły w wieku 
51 lat wybitny pisarz, i publi 
cysta, poseł na Sejm, zastęp­
ca członka KC PZPR, dzia­
łacz partyjny i społeczny, by
ły żołnierz 1 
Polskiego, płk 
łuski.

Uroczystości

Armii Wojska
Zbigniew Za­

żałobne rozpo-
częły się w domu przedpogrze 
bowym, gdzie wystawiono 
trumnę zmarłego.

W uznaniu wybitnych za­
sług Zbigniewa Załuskiego 
Rada Państwa przyznała mu 
nośmiertnie — Krzyż Koman 
dorski Orderu Odrodzenia Pol

śmiertnej dekoracji dokonał 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
— Jerzy Łukaszewicz.

W kondukcie, obok najbliż­
szej rodziny zmarłego, podą­
żali: Woj.ciech Jaruzelski, Jó­
zef Kępa, Józef Tejchma, Je­
rzy Łukaszewicz., Ryszard Fre 
lek, Alojzy Karkoszka, An­
drzej Werblan. W ostatniej 
drodze zmarłemu towarzyszyli 
również polscy pisarze z pre­
zesem ZLP — Jarosławem 
Iwaszkiewiczem, przedstawi­
ciele stowarzyszeń twórczych, 
koledzy i przyjaciele z lat wal 
ki i pracy Z. Załuskiego. Mo­
giłę pokryły wieńce i kwiaty

PAP

Mera-EIwro'* we Wrocławiu jest jedynym w kraju producentem 
komputerów jednolitego systemu ,.Riad". Obecnie główny kieru­
nek rozwoju maszyn liczących w Polsce — to zwiększenie wytwa­
rzania i urozmaicenie urządzeń teletransmisyjnych, mogących 
współpracować z jednostkami centralnymi. Na zdjęciu: podczas 

sprawdzania komputerów.
CAF — fot. — Hawałej

Trzy miesiące pracy w Kosmosie załogi „$aluta-6“

A. Gubariew i V. Remek

Postępują prace na budowie I 
autostrady Warszawa - Poznań

e
Arka - Lech 4:0 (1:0)

J. Broi Tito zaprosił 
J. Cartera do złożenia 
wizyty w Jugosławii.
Jak informuje z Waszyng­

tonu agencja Tanjug, przeby­
wający z wizytą w Stanach 
Zjednoczonych prezydent Ju­
gosławii Josip Broz Tito zapro 
sił prezydenta USA — Jimmy 
Cartera do .złożenia wizyty w 
Jugosławii. Zaproszenie zosta 
ło przyjęte z zadowoleniem.

PAP

Brytyjski premier 
uda się do Bonn

W Londynie podano do wia 
domości, że premier W. Bry­
tanii, James Callaghan, uda 
się 12 bm. z jednodniową wi­
zytą do Bonn, gdzie przepro­
wadzi rozmowy z kanclerzem 
RFN Helmutem Schmidtem. 
Tematem rozmów mają być 
światowe problemy gospodar­
cze, kwestie walutowe i spra­
wy zatrudnienia. (PAP)

Z każdym dniem coraz wy­
raźniej, rysują się kształty 
przyszłej autostrady Warsza­
wa — Poznań, nowoczesnej 
magistrali drogowej budowa­
nej między Warszawą a Wrześ 
nią w woj. poznańskim.

Ekipy Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych 
wykonują obecnie prace ziem­
ne na 30-kilometrowym od­
cinku z Wrześni do rzeki War­
ty. Zostaną one zakończone 
do końca bieżącego roku, a na

połowie tej długości wykona­
na zostanie również podbudo­
wa oraz ułożona zostanie na­
wierzchnią. Zakończono już 
budowę zaplecza sprzętowo- 
magazynowego w Strzałkowie, 
kończy się tam budowę budvn 
ku hotelowego dla ekip wyko­
nawczych.

Nowa autostrada pobiegnie 
zupełnie nową trasą, kilka ki­
lometrów na południe od do­
tychczasowej drogi E—8.

PAP

Kompleks wobec gdynian 
pogłębi! się

Tego się nikt nie spodziewał — 
wicelider tabeli, pragnący zagro­
zić Wiśle powraca z Gdyni nie 
tylko bez punktu, ale z pokaźnym 
bagażem straconych bramek. Wy­
soka przegrana Lecha z Arką 0:4 
(0:1) była sensacją czwartkowej ko 
lejki ekstraklasy. Bramki dla 
Arki zdobyli: Janusz Kupce-

Dokończenie na str. 4

powracają
Międzynarodowa załoga stat­

ku kosmicznego „Sojuz—28” 
— Aleksiej Gubariew i Vladi- 
mir Remek — poinformowała- 
wczoraj przed południem, że 
pomyślnie wykonała swoje za­
dania naukowe i razem z Ju­
rijem Romanienką i Gieorgi- 
jem Greczką przystąpiła do 
przeładowywania bagaży wy­
syłanych na Ziemię.

Nie zamierzaliśmy obarczać 
pierwszej załogi międzynarodo 
wej bardziej złożonym i dłu- 
gotrwałvm programem — oś­
wiadczył kierownik lotu, dr 
nauk technicznych Aleksiej 
Jelisiejew. Załogowe rejsy w 
nrogramie „Interkosmos” do­
piero zaczęły się,i głównym za

na Ziemię
daniem na dziś jest sprawdze­
nie stopnia sprawności miesza 
nych załóg kosmonautów oraz 
możliwości równoległego prze­
prowadzania eksperymentów 
na naukowych stacjach orbital 
nych przez dwie załogi.

Radzieccy kosmonauci Ju­
rij Romanienko i Gieorgij 
Greczko 10 marca ukończą
trzeci miesiąc swojej pracy 
stancji „Salut—6”.

A. Gubariew i V. Remek 
częli przygotowywać się do

na

za 
po

wrotu na Ziemię, układają ba­
gaże, wykorzystane urządze­
nia i materiały naukowe. 10 
marca oczekuje się ich na Zie- 
mi (PAP)

Pozytywna ocena stosunków PRL — RFN

Deklaracja rządowa
H. Schmidta w Bundestagu

Kanclerz Helmut Schmidt 
złożył wczoraj w Bundestagu 
deklarację rządową, wypowia­
dając się na temat szeregu we 
wnętrznych problemów Repu­
bliki Federąlnei i polityki 
międzynarodowej.

Mówiąc o spotkaniu „Bel­
grad-77”, kanclerz wyraził na

dzy Bonn i Waszyngtonem, 
napiętym ostatnio na tle róż­
nic w polityce gospodarczej, 
w szczególności walutowej.

ROZMOWA TELEFONICZNA 
CARTER — SCHMIDT

dzieję, że wywrze 
tvwny wpływ na 
rżeń w Europie 
przed kolejnym

ono pozy- 
bieg wyda-
w okres 5e 
spotkaniem

w 1980 roku tv Madrycie. H. 
Schmidt ocenił jako pozvtvw 
ny rozwój stosunków z NRD.

Jako niezwykle pozytywny 
kanclerz ocenił dotychczaso­
wy rozwój stosunków z Pol­
ska. Stosunki te — jak stwier 
dził — odznaczają się stałvm 
pogłębianiem i rozszerzaniem 
współpracy na wszystkich pla 
szczyznach.

Helmut Schmidt poświęcił 
wiele miejsca stosunkom mię

Rzecznik rządu RFN — 
Klaus Boelling, poinformował 
wczoraj o rozmowie telefo­
nicznej prezydenta USA Jim­
my Cartera z kahclerzem RFN 
— Helmutem Schmidtem. Pre 
zydent USA — jak powiedział 
rzecznik — wyraził zgodność 
z poglądami kanclerza RFN 
na stosunki między obu pań­
stwami.

Kanclerz Schmidt na wstę­
pie deklamacji rządowej, którą 
złożył w czwartek w Bundes­
tagu oświadczył, że „krótko­
trwałe zmiany kursów wy­
miennych” doiarą nie zdoj^ją 
zakłócić stosunków łączących 
RFN i USA.

krótko 4- krótko + krotko + krótko 4- krótko + krótko

Ludność krajów RWPG
Jak poinformował Wydział Sta­

tystyki Sekretariatu RWPG, kra­
je członkowskie tej organizacji li­
czyły 1 stycznia 1978 roku 379 min 
mieszkańców. Oznacza to wzrost o 
6,2 min mieszkańców w ciągu o- 
statnich dwóch lat.

Rokowania wiedeńskie
Wczoraj na Zamku Wiedeńskim 

Hofburg odbyło się 163 plenarne 
posiedzenie uczestników rokowań 
w sprawie wzajemnej redukcji sił
zbrojnych i zbrojeń Europie
środkowej. Na posiedzeniu tym 
wygłosił przemówienie szef dele­
gacji Bułgarii T. Diczew. Komen 
tując czwartkowe posiedzenie, T. 
Bic?ew zwrócił uwagę, że minęła 
już pierwsza połowa 14 rundy ro­
kowań, i jak dotychczas, nie wi­
dać konkretnych postępów na dro 
dze do rozwiązania zadań, przed 
jakimi stoją uczestnicy dialogu 
wiedeńskiego.

Zmiany w rządzie cypryjskim
Jak informowaliśmy, prezydent 

Cypru dokonał w środę zmian w 
rządzie, rozszerzając jego skład do 
13 ministrów. Najważniejszą zmia­
ną jest nominacja nowego mini­
stra spraw zagranicznych. Został 
nim 43-letnj prawnik. Ń. Roi and is, 
który zastąpi na tym stano-wisku 
J. Christofidisa. Zmiany nastąpiły

również na stanowiskach ministrów
sprawiedliwością pracy, handlu 
przemysłu.

dziennika „al Ahram” J. es-Sibai
i i byli powodem krwawego drama

25 IV — świętem w Portugalii
Zgodnie z opublikowanym w Liz 

tonie ofięjalnym komunikatem. 25 
kwietnia rocznica tzw. rewolucji 
goździków z roku 1974. która oba-
lila faszyzm w Portugalii będzie 
dniem świątecznym, wolnym cd
pracy.

R. Jenkins w Kanadzie
Przebywający z kilkudniową

od

wi
zytą w Kanadzie przewodniczący 
Komisji Euronejskiei Wspólnoty 
Gospodarczej. R. Jenkins. spotkał 
się z kanadyjskim premierem P. 
Trudeau. Tematem rozmów były 
problemy przyszłości integracji za 
chodnioeuropejskiej. sytuacja ener 
getyczna świata zachodniego i przy 
•gotowania do szczytu gospodarce 
go państw kapitalistycznych, któ­
ry) odbędzie się w lincu br. w RFN. 
Wizyta Jenkinsa ma służyć głów­
nie rozszerzeniu wymiany handlo 
wej między Kanadą a Wspólnym 
Rynkiem.

Proceś terrorystów
Przed sądem w Nikozji rozpoczął 

się wczoraj proces dwóch terrory­
stów, którzy zamordowali przewód 
niczącego Organizacji Solidarności 
Narodów Azji 1 Afryki oraz re­
daktora naczelnego egipskiego

tu na lotnisku w Larnace. Na pier 
wszym op-siedzeniu obaj oskarżeni 
nie przyznali się do winy.

Decyzja liberałów
Brytyjska Partia Liberalna po­

stanowiła zmienić swą poprzednią 
decyzję i udzielić w parlamencie 
poparcia rządowi Partii Pracy pre 
miera Callaghana. Rzecznik Par­
tii Liberalnej oświadczył, że pod 
szas debaty w parlamencie nad
sytuacją w przemyśle 
rząd zadeklarował 
ustępstw wobec żądań 
co umożliwia tej partii 
pieranie gabinetu.

stalowym 
gotowość 
liberałów 
dalsze po

Wybuch w elektrowni
W San Diego w Kalifornii dos*- 

ło z nieustalonych przyczyn do 
wybuchu w elektrowni!. Eksplozja 
pozbawiła prądu cały rejon żarnie 
sakany przesz 1.7 min osób. Wiele 
osób zostało uwięzionych w win­
dach.

Aresztowanie ministra
Agencja France Presse informu­

je, ze stolicy Mali — Bamako, że 
wczoraj aresztowano tam ministra 
spraw zagranicznych i współpracy 
międzynarodowej Mali C. Samba 
Cissoko pod zarzutem zdrady sta­
nu.
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przyjęcie dokumentu 
* końcowego spotkania 

,,Belgrad-77’' stanowi zna­
czące wydarzenie w życiu 
Starego Kontynentu. Nie 
oznacza ono^ co prawda — 
podobnie jak podpisany 1 
sierpnia 1975 przez przy wód 
cqw 35 państw Akt Końw 
wy konferencji helsińskiej 
— zakończenia walki o od 
prężenie w Europie,' trakt o 
wąne może być wszakże jako 
kolejny ważny krok na dro 
dze, której metą jest pełna 
i wielostronna współpraca 
państw i narodów oraz cal 
kowite bezpieczeństwo na 
naszym kontynencie. Pierw 
szą cegiełkę ńa tej drodze 
położyła — przypomnijmy 
— przed trzynastu z górą 
laty Polska, przedkładając 
na forum XIX sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych >deę 
zwołania ogólnoeurooej- 
skiej debaty na temat bez­
pieczeństwa i współpracy.

Nie można wszelako utoż 
samiać sukcesu dyplomaty­
cznego, jakim było w Hel­
sinkach uzgodnienie i podoi 
sąnie Wielkiej Karty ^oko 
ju, z całkowitym między n^ 
rodowym zwycięstwem poli 
tycznym. Fakt ten stał się 
aż nadto oczywisty już 
wkrótce po opublikowaniu 
helsińskiego dokume'ntu, kie 
dy w komentarzach, inter­
pretacjach i oświadczeniach 
licznych państw Zachodu 
pojawiły się próby pomniej 
szania i deprecjonowania 
rezultatów KBWE, Okres 
sporu wokół interpretacji 
i sposobów oraz tempa rea 
lizaćji postanowień zawar­
tych w Akcie Końcowym 
trwa rzecz jasna nadal. I te 
dnym z celów spotkania w 
stolicy Jugosławii była pró 
ba zniwelowania przeszkód 
i trudności w procesie wcie 
lania w życie Karty Poko­
ju.

Lektura dokumentu bel­
gradzkiego pod tym kątem, 
o także y; kontekście stwter 
dzcą o znaczen:u i potrze­
bie realizacji Aktu Końco 
wego czego widocznym 
przejawem sa np. pr zygoto 
wywane spotkania eksoe”- 
tów — pozwala sądzić, że 
osiągnięto jednak postąp w 
zbliżeniu stanowisk uczest­
ników KBWE. Spojrzenie 
na pokojową przyszłość Eu 
ropy napawać więc może 
pewnym — choćby umiar­
kowanym — optymizmem.

WIG

Kontynuacja procesu Posiedzenie Rady Państwa
zapoczątkowanego w Helsinkach

Przemówienie M. Dobrosielskiego na konf erencji belgradzkiej

Szef polskiej delegacji na 
spotkaniu belgradzkim, amb. 
Marian Dobrosielski w swo­
im przemówieniu stwierdził 
m.in., że celem polskiej polity 
ki zagranicznej w ścisłej współ 
Pracy z polityką zagraniczną 
naszych sojuszników 1 przyja­
ciół — było, jest i będzie po­
głębianie procesh odprężenia, 
doprowadzenie do całkowitej 
akcentacjl zasad pokojowego 
współistnienia, zahamowanie 
wyścigu zbrojeń i doprowadzę 
nie do rozbrojenia, przezwycię 
żenić podziału Europy na dwa 
przeciwstawne bloki wojsko­
we, zapewnienie wzajemnie ko 
rzystnej j wszechstronnej wsnół 
pracy krajów o odmiennych 
ustrojach społeczno - politycz 
nych oraz przezwyciężenie prze 
szkód i trudności stwarzanych 
przez przeciwników tej polity 
ki.

Fundamentalne znaczenie 
ma fakt, że wszyscy uczestni­
cy spotkania belgradzkiego 
podkreślili polityczna, donio­
słość KBWE, która przyniosła 
ostateczne i powszechne po­
twierdzenie i uznanie terytoria! 
nych i społeczno -poTityczn ćcn 
realiów powstałych w Europie 
Po drugiej wojnie światowej. 
Wielkie znaczenie fna fakt, że

wszyscy uczestnicy spotkania 
podkreślili wolę kontynuowa­
nia procesu odprężenia i pod* 
stawową rolę KBWE w rozwo 
ju tego procesu, że wszyscy 
potwierdzili zdecydowanie 
swych rządów pilnego wprowa 
dzania w życie wszystkich po 
stanowień Aktu Końcowego 
by w ten sposób przyczynić 
się do umocnienia4 pokoju, bez­
pieczeństwa, współpracy, spra­
wiedliwości i społecznego pos­
tępu w Europie i’ na całym 
ś wiecie.

Delegacja polska — wspólnie x 
delegacją ZSRR — złożyła' propo 
zycję wprowadzenia dziesięciu aa 
sad Aktu Końcowego do ustawo­
dawstwa w odpowiedniej formie 
i stosownie do norm obowiązu­
jących w każdytn kraju. Powin­
niśmy wszyscy dążyć do tego, 
aby zasady te stały się nienaru­
szalnym prawem w stosunkach 
międzynarodowych. Polska będzie 
nadal podejmowała energiczne wy 
sitki w toku toczących się w 
Wiedniu rokowań dla osiągnięcia 
porozumienia w sprawie redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu-o- 
pie środkowjej, bez naruszenia bez 
pieczeńsi wa którejkolwiek ze 
stron. Popieramy całkowicie przed 
stawiony przez Związek Radzie­
cki program działania dotyczący 
umocnienia militarnego odpręże­
nia w Europie.

Wyrażamy poparcie dla spe

cjplnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo 
nych, poświęconej sprawie 
rozbrojenia, w której prztgo 
towaniu aktywnie i konsU uk 
tywnie uczestniczymy. Mamy 
nadzieję, że sesja ta przyspie 
szy. przygotowania do pamvsl- 
nego zwołania światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej.

Bomba neutronowa iest 
kwintesencją światopoglądu 
tych ludzi, którzy chcielibv 
zbawić świat, lecz nie dla lu­
dzi i wszystkich ich wartości 
duchowych, ale dla rzeczy, dla 
wartości materialnych. Jest 
ona całkowitą negacją wszvst 
kich humanistycznych warto­
ści, wszystkich praw cziowu? 
ka. Niszczy bowiem życie, a 
pozostawia nietknięte rzeczy 
martwe.

Fakt, że mimo różnic ist­
niejących między naszymi spo 
łeczno-pcłityezriymi systema­
mi i światopoglądami, mimo 
odmiennych tradycji i intere­
sów. byliśmv w stanie wypra­
cować wspólny program dal­
szego rozwoju wielostronnego 
procesu wzajemnej współpra­
cy, potwierdza, że omces za- 
noczatkowany w Helsinkach 
jest i będzie z nowodzeniem 
kontynuowany. (RAP)

Dokończenie ze str. 1

Rada Państwa rozpatrzyła 
następnie informację o prze­
biegu i wynikach pierwszych 
sesji nowo wybranych rad na 
rodowych stopnia podstawo­
wego. Stwierdzono, że pierw­
sze sesje rad stworzyły dobre 
podstawy efektywnej ich dzia 
łalności w okresie kadencji. 
Uroczysty charakter sesii do­
dał wagi pierwszym meryto­
rycznym poczynaniom w po­
staci wyboru organów ridy, 
wysłuchania wystąpień prze­
wodniczących rad oraz nacze! 
ników (prezydentów) miast i 
gmin, w oparciu o które p”ze 
prowadzono gospodarskie dys 
kusje i uchwalono plany pra 
cy rad na rok bieżący.

chwalenia przez wszystkie ra 
dy narodowe stopnia podsta­
wowego terenowych planów 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego.

Rada Państwa: mianowała 
Ryszarda Frąckiewicza ambti- 
sadorem nadzwyczajnym i peł 
nomocnym Polskiej Rzeczypos 
politej Ludowej w Związku 
Australijskim, powołała na 
stanowiska sędziów: 39 osob 
w sądach wojewódzkich, -7 
osób w okręgowych sądach 
pracy i ubezpieczeń społecz­
nych i 84 osoby w sądach re­
jonowych, uwzględniła prośby 
63 osób o nadanie obywatel­
stwa polskiego.

Podnoszono wagę zbliżaią-
cych się wyborów sołtysów, 
terenowych komisji rozjem­
czych, komisji odwoławczych 
do spraw pracy oraz organów
samorządu mieszkanców
miast. Pierwsze sesje rad 
stworzyły tym samym wstęp 
ne przesłanki dla przewidzia­
nej na marzec dyskusji i u-

R. Frąckiewicz urodził się w 
Sielcach (ZSRR) 1931 r. w rodzi­
nie pracowników pocztowych. U- 
kończył studia w SGPiS, SGRZ 
oraz Instytucie Nauk Społecznych 
w Warszawie. Był pracownikiem 
naukowym SGPiS i Uniwersytetu 
Warszawskiego, dziennikarzem i 
pracownikiem Biura Prasy KC 
PZPR. Od 1973 do 1978 r. był dy­
rektorem departamentu MSZ. Jest 
członkiem PZPR. (PAP)

Brak perspektyw szybkiego zakończenia
strajku górników amerykańskich

Los walk w Ogadenie przesądzony?

Atak sił zbrojnych Etiopii
na oddziały somalijskie

Losy konfliktu zbrojnego w 
Ogadenie wydają się już prze 
sądzone. Komunikat etiopskie­
go dowództwa wojskowego in 
formuje, że siły zbrojne Etio­
pii dokonały błyskawicznego 
natarcia w głąb ' Ogadenu i 
znajdują się w odległości 1K<> 
— 170 km na południe i połu
dniowy 
ostatnią 
munikat 
oddziały

wschód od zajętej w 
niedzie'ę Dżidżigi. Ko 

etiopski podaje że 
somalijskie uciekają

na linii kolejowej Addis Abeba — 
Dżibuti, w rejonie miejscowości 
Er^ek a więc już bardzo blisko 
grahicy z republiką Dżibuti. Ruch 
na tym odcinku trasy został wzno 
wiony. Obserwatorzy tutejsi wi­
dzą w tym potwierdzenie donie­
sień, że siły etiopskie sprawują 
już pełną kontrolę nad całym nb 
szarem położonym na wschód i 
północ od Hararu i Dżidżigi.

Ambasador Etiopii w Rzymie 
poinformował, że wojska Etiopii

w rozsypce, porzucając broń i 
sprzęt wojskowy.

Oddziały wojska i milicji etiop 
sklej oczyściły też z resztek od­
działów nieprzyjaciela Wzgórza 
Karamarą w pobliżu Dżidżigi. Za­
kończone zostały też prace przy 
naprawie zniszczonych przez woj­
ska somalijskie tonów i mostów

przejęły 
ła linią 
Abebę z 
tygodni

kontrolę nad prawie ca- 
kolejowa łączącą Addis 
Dżibuti i w ciągu dwóch
należy spodziewać

przywrócenia ruchu pociągóv 
tej linii. Połączenie kolejowe 
dis Abeba — Dżibuti ma w 
znaczenie dla gospodarki e

się 
na 

?d- 
źne

skiej. Tą droga transportowano 
zawsze znaczną część towarów za 
równo eksportowanvch z Etiopii 
jak i inwertowanych do tego kra 
ju. (PAP)

KRONIKA DNIA Nieudana próba
porwania

. ROZWÓJ KULTURY W SIŁACH ZBROJNYCH
Program rozwoju kultury w ludowym Wojsku Polskim — to temat 

ogólnowojskowej narady pracowników pionu kulturalno-oświatowe­
go WP, zorganizowanej wczoraj staraniem Zarządu Kultury i Oś­
wiaty GZP WP w Warszawie. Do udziału w naradzie jej organiza­
torzy zaprosili przedstawicieli resortów: kultury i sztuki oraz oś­
wiaty i wychowania, a także: reprezentantów aparatu dowódczego 
partyjno-politycznego, kwatermistrzowskiego, służby zdrowia. (PAP)

ZWIĄZKOWE OBRADY
Sprawy socjalne załóg krajowych „fabryk żywności" były wczoraj 

tematem plenarnego posiedzenia Zarządu Głównego Związku Zawo­
dowego Pracowników fPrzemysłu Spożywczego i Cukrowr.'"'"n.

PAP
ŹRÓDŁA OSZCZĘDNOŚCI ENERGII I MATERIAŁÓW

W poznańskim Domu Technika rozpoczęła się wczoraj dwudnio­
wa konferencją naukowo-techniczna na temat „Postęp naukowo- 
techniczny w energetyce i przemyśle elektrotechnicznym — źródłem 
oszczędności energii i materiałów”, zorganizowana przez Wydział 
Elektryczny Politechniki Poznańskiej i Oddział Poznański Stowarzy­
szenia Elektryków Polskich. Na spotkaniu, w którym biorą także 
udział pracownicy naukowi Politechniki w Charkowie i Wyższej 
Szkoły Technicznej w Lipsku, przedstawione zostaną propozycje ta­
kich rozwiązań technicznych, J^tórych zastosowanie może przyczy­
nić się do oszczędności paliw i energii elektrycznej, (zr)

samolotu
Niezidentyfikowany osobnik do

konał wczoraj nieudanej próby 
porwania samolotu ,,Boeing 737” 
Tajwańskich Linii Lotniczych le­
cącego z Tajwanu do Hong Kon-

Jak informuje Agencja Reutera., 
na lotnisku w Hong Kongu po­
rywacz został zastrzelony przez 
jednego z członków załogi samo­
lotu, który przewoził 91 pasaże­
rów. Motywy jakimi kierował się 
[Kirywacz nie są znane. (PĄP)

Pogrzeb ofiar katastrofy w Libii
Wczoraj odbyła się

uroczystość
hołdu ofiarom

oddania
w Berlinie 
ostatniego

katastrofy lotni-
czej. jaka wydarzyła sie 6 marca 
w Libii. W katastrofie zginęli
m. 
go,

in. członek Biura Polityczne- 
sekretarz KC SED — Wer-

ner Lamherz i ^kierownik Wydzia 
lu Łączności Międzynarodowej KC 
SED — Paul Markowski.

W czasie uroczystości żałobnej

w gmachu Komitetu Centralnego 
z udziałempartii w Berlinie 

przedstawicieli najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z Eri­
chem Honeckerem i Willi Stop-
.hem, przedstawiono sylwetki tra­
gicznie zmarłych, podkreślając 
ich zasługi dla partii, państwa i 
społeczeństwa. Rodzinom ofiar ka 
tastrofy przekazano wyrazy glębo 
kiego współczucia. (PAP)

Wczoraj przed 12 Izbą Karną Są 
du Krajowego w Stuttgarcie rozpo 
czął się proces przeciwko adwoka 
towi grupy Baader-Meinhof, Crois 
santowi, oskarżonemu o popiera­
nie „zbrodniczego spisku”. W 
szczególności zarzuca mu się zor- 
ganizow-anie dla grupy terrory­
stów systemu informacyjnego. 
Crojssant usiłował schronić się do 
Francji, gdzie prosił o azyl polity 
czny, ale został wydany w ręce 
władz zachodnionicmieckich.

Rozprawa przeciwko Croissanto- 
wi wywołuje duże zainteresowanie 
opinii publicznej zarówno w Niem 
czech Zachodnich, we Francji jak 
i w innych krajach. Publiczność 
na sali rozpraw została zaintrygo 
wana zwloką w rozpoczęciu prze­
wodu. Przyczyną okazała się nie-

,G Ł O S WIELKOPOLSKI"

Inicjatywa państw 
socjalistycznych 
Dokończenie ze str. 1 

ste zobowiązanie niewytwarza 
nia, niegromadzenia, nicro/- 
mieszczania w żadnym miejscu 
i w żadnym środowisku oraz 
niestosowania broni neutrono­
wej.

Zgodnie z propozycją państw so 
.cjalistycznych, weryfikacja prze­
strzegania postanowień konwencji 
ma być realizowana przCz każde 
uczestniczące w niej państwo, 
przy wykorzystaniu dostępnych 
mu narodowych, technicznych 
środków kontroli, w sposób zaoew 
niający zachowanie ogólnie przy­
jętych norm prawa międzynaro­
dowego. Państwa uczestniczące w 
konwencji zobowiążą się. do wza­
jemnych konsultacji i współpracy 
w zakresie rozwiązywania wszel­
kich problemów, które rnogą wy­
łonić się w procesie realizacji jej 
postanowień.

Zakłada on, iż każde państwo 
uczestniczące w konwencji, które 
bedzie miało wątpliwości w spra­
wie przestrzegania postanowień 
konwencji przez inne państwo, 
może, skierować odpowiednią 
skargę do' Rady Bezpieczeństwa 
ONZ. •Projekt konwencji zakłada 
w tym kontekście zobowiązanie 
wszystkich państw uczestniczą­
cych w niej do współpracy w do 
chodzeniach prowadzonych w ta­
kiej sytuacji przez Radę Bezpie­
czeństwa ONZ, zgodnie z odpo­
wiednimi postanowieniami karty 
NZ.

Przedłożony przez państwa 
socjalistyczne projekt’ konwen 
ej i, stanowi ważną propozyc ję 
zmierzającą dę> uniwersalizacji 
i istotnego umocnienia układu 
o nierozprzestrzenianiu broni 
jądrowych, spełniającego jed­
na z najważniejszych funkcji w 
globalnym systemie zabezpie­
czeń przed nieograniczonym 
wyścigiem. (PAP)

Mimo odwołania się prezydenta 
Jimmy Cartera do ustawy Tafta- 
Hartleya, zwanej również ustawą 
„antystrajkową”; nie widać per­
spektyw zakończenia trwającego 
od przeszło trzech miesięcy straj 
ku*górników kopalń węgla, poło­
żonych we wschodnich i środko­
wych rejonach Stanów Zjednoczo 
nych.

Oczekuje się, że komisja przedsta 
wi wkrótce raport prezydentowi, 
co umożliwi szefowi państwa wy­
stąpienie do sądu federalnego o 
wydanie nakazu przerwania str a 3 
ku na przewidziany w ustawie 
Tafta — Hartleya okres 80 dni,
podczas którego 
negocjacje.

Przewodniczący 
Gentry, wyraził

trwałyby dalsze

Zgo-dnie z postanowienia mi . tej 
ustawy, prezydent powołał trzy- 
esobową komisję, która w środę 
zakończyła przesłuchania przed­
stawicieli Związku , Zawodowego 
Górników i Właścicieli Kopalń.

komisji — John 
jednak pogląd,

że rychłe zakończenie strajku na 
drodze porozumienia górników i
pracodawców jest 
podobne. Dodał, że 
stron znalazły się 
którego nie widać

mało prawdo- 
rcćcowania obu 
w impasie, z 

wyjścia. (PAP)

Ogród tańca“ ® YZesołe miasteczko • Dyskoteka

Nowe centra rozrywkowe
dla Poznania

Na nadmiar placówek, stale 
organizujących rozmaite impre 
zy rozrywkowe, Poznań narze 
kać nie może. Liczy się Więc 
każda inicjatywa, zmierzająca 
do rozwinięcia nowych propo­
zycji spędzania wolnego czasu. 
Tym bardziej, że ambicją 
władz miejskich jest przygo­
towanie na zbliżające się 50 
MTP urozmaiconych i atrak­
cyjnych imprez towarzyszą­
cych. Rezultaty zaś tych przed 
sięwzięć służyć będą Pozna­
niowi i po Targach.

Partnerem związanych z tym 
poczynań okazało się Zjedno­
czenie Przedsiębiorstw Rozryw 
kowych w Warszawie, z któ­
rym — jako z inwestorem za­
warł porozumienie prezydent 
Poznania. Jego treścią jest 
przebudowa i adaptacja piw­
nic oraz części nadziemnej 
kompleks magazynów po by­
łym browarze przy ul. Śnia­
deckich, z przeznaczeniem na 
centrum rozrywki.

Natychmiast przystąpiono 
do opracowania dokumentacji, 
dzięki czemu rozpoczęto prace 
przy urządzaniu przyszłego

centrum. Wykonuje je zespół 
najlepszych przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych Po­
znania. Do MTP gotowe mają 
bvć przy ul. Śniadeckich pierw 
sze trzy obiekty: sala recitalo­
wa, dyskoteka i drink-bar. Na 
stępne sukcesywnie oddawane 
będą do użytku.

ZPR wyraziło też gotowość 
— w pełni zaaprobowaną przez 
poznańskie władze — zainwe­
stowania w przebudowę pasa­
żu „Apollo” przy ul. Ratajcza­
ka. I tam urządzone zostanie 
duże centrum rozrywki, na któ 
re przeznacza się małe, nie­
funkcjonalne placówki handle 
we i gastronomiczne. W pierw 
szym etapie, przed czerwcowy 
mi Targami, przewiduje się 
otwarcie „ogrodu tańca” — 
kawiarenki pod parasolami z 
miejscem do tańca.

Ponadto — jak poinformo­
wał przewodniczący Miejskiej 
Komisji Planowania, Jan Ró­
żański — zapadła decycja szyb 
kiego kontynuowania organi­
zacji wesołego miasteczka na 
zapleczu stadionu im. 22 Lip­
ca. (bop)

Proces Croissanta odłożony
natychmiast po rozpoczęciu

obecność obrońców. Po dłuższym 
oczekiwaniu, spośród sześciu adwo 
katów Croissanta zjawił się tylko 
jeden, mecenas Eberhard Kempf, 
i to tylko po to, aby złożyć pro­
testacyjne oświadczenie. Kempf 
zarzucił przewodniczącemu roz­
prawie sędziemu Schiebelowi, że 
zarządzenia dotyczące rewizji o- 
sobistej obrońców wymagające na 
wet rozbierania się, oznaczają dys 
kryminację obrony wobec Innych

stron procesu. Wyjaśnił, że pięciu
obrońców odmówiło 
rewizji i dlatego też 
w sali.

Sędzia Schiebel

poddania się 
nie są obecni

zaproponował
zmianę przepisów dotyczących re­
wizji osobistej, ale nie zgodził się 
na rezygnację z niej, ponieważ nie 
zadowoliło to obrony, po dłuższej
wymianie zdań adwokatem
Kempfem, sędzia musiał zarządzić 
przerwę w rozprawie. (PAP)
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Poznańskie Biuro Prognoz In- 
stylutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże.

- Temperatura maksymalna plus 
7 stonni, minimalna plus 2 stop­
nie. Wiatry um:arkowane i dość 
silne z kierunków zachodnich.

Wczoraj o goaz. 19 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Kaliszu, Koninie i Lesznie plus 
4 stopnie, w Pite i Poznaniu plus 
3 stopnie; ciśnienie 755,8 mm.

Dzisieiszy serwis informocyjny 
opracował Wojciech Nentwig

KSIĄŻKA — RUC H": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowa i doręczy­
ciele do dma 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 J — 4
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W każdej branży

Wszystko
dla zaopatrzenia sklepów
Zakupów dokonujemy co­

dziennie. I codziennie 
też mamy okazję skon­

frontowania naszych potrzeb 
x możliwościami ich zaspoko­
jenia_

Sprawy zaopatrzenia rynku 
wewnętrznego, nic nie tracą 
na aktualności. Przeciwnie — 
robi się w tym zakresie bar­
dzo dużo. Od pierwszych dni 
tego roku rząd na bieżąco śle 
dzi i' kontroluje sytuację ryn 
kową, podejmuje doraźne i 
bardziej długofalowe decyzje. 
Rozpoczął działalność nowo 
powołany Komitet do spraw 
Rynku Wewnętrznego przy 
Radzie Ministrów, który kom 
pleksowo i perspektywicznie 
zajmuje się problemami pro­
dukcji i dostaw rynkowych. 
Każda gałąź przemysłowa o- 
raz spółdzielczość pracy i 
rzemiosła zostały zobowiąza­
ne do traktowania zadań po­
prawy sytuacji rynkowej ja­
ko zadań zdecydowanie prio­
rytetowych.

Wszystko zatem przemawia 
za tym, że powinniśmy uzy­
skać widoczne polepszenie za 
opatrzenia sklepów — zarów­
no ilościowe jak i jakościowe. 
Mamy zresztą po temu wszel 
kie warunki. Rzecz w tym, 
by śmielej i konsekwentniej 
je wykorzystać.

Przypomnijmy, że wartość 
produkcji, którą dawał cały 
nasz przemysł uspołeczniony 
w ciągu jednej godziny w 
1970 roku, wzrosła w 1977 ro­
ku ponad 2-krotnie. Jest to 
postęp rzadko spotykany na­
wet w najszybciej rozwijają­
cych się krajach.

Może więc zrodzić się pyta­
nie :skąd bierze się ta dys­
proporcja między zapotrzebo­
waniem a dostawami? Prze­
cież również tych brakujących 
na rynku towarów wytwarza 
się w zasadzie co rok więcej i 
w bogatszym wyborze. Sedno 
trudności tkwi w drugim 
składniku równowagi rynko­
wej — w sile nabywczej lud­
ności naszego kraju. Jest ona 
obecnie o wiele wyższa niż 
kiedykolwiek p-rzedtem. A 
tempo jej wzrostu znacznie 
przewyższało i tak dość szyb­
kie tempo wzrostu dostaw 
rynkowych.

Ale też przeciętna polska 
rodzina ma dziś inne, bez po­
równania większe aspiracje 
niż dawniej. Stawia nowe żą­

dania pod adresem producen­
tów i handlu. Obaj ci partne­
rzy nie zawsze są jednak w 
stanie sprostać owym wymaga 
niom. Dotyczy to nie tylko 
wystarczającej ilości poszcze­
gólnych wyrobów, ale również 
odpowiedniej ich jakości i roz 
maitości.

Obecnie nadszedł czas, by 
— likwidując te niedociągmę 
cia — zacząć nadążać za ros­
nącym i zmieniającym się po 
pytem społeczeństwa.

Osiągnięcie tego celu nie 
będzie bynajmniej łatwe. Wy 
maga bowiem wielu konkrei 
nych działań, a nade wszy­
stko zdyscyplinowania realiza 
cji planów i umów w tej dzie 
dżinie przez przemysł. Postu­
lat ten wynika z analizy ubie 
głorocznych doświadczeń. Mi­
mo bowiem uzyskania w 1977 
roku znacznego wzrostu do­
staw rynkowych (o prawie 12,5 
procent, w porównaniu z 
1976 rokiem) i nadwyżki w 
stosunku do planu, wynoszą­
cej — wg wartości — około 
23 mld zł, nie udało się do­
prowadzić do pełnej równowa 
gi asortymentowej poszczegól 
nych rodzajów towarów. Wie 
o tym dobrze przeciętny 
klient, bezskutecznie nieiaz 
poszukujący odpowiedniego 
wzoru czy rozmiaru koszuli, 
ubrania, butów i wielu innych 
wyrobów.

Dodajmy, że podaż niektó­
rych atrykułów była nawet 
niższa od zadań, zawartych w 
zeszłorocznym NPSG, a także 
od wielkości uzgodnionych 
między producentami a han­
dlem. Dotyczy' to — przykła­
dowo — wyrobów dziewiar­
skich, dywanów i chodników 
oraz firanek, obuwia, pralek 
automatycznych, lodówek, 
magnetofonów, szeregu mate­
riałów budowlanych, wyrobów 
ze szkła, artykułów chemicz­
nych.

Dużo zastrzeżeń wywoływa­
ła też i wywołuje jeszcze na­
dal rytmiczność dostaw. Trze 
ba wreszcie wytknąć i to, że 
stanowczo zbyt duże ponosi­
my straty, będące rezultatem 
złej jakości produkcji: zupeł­
nych braków i artykułów z Wa 
darni, które potem muszą być 
przecenione lub zwrócone wy 
twórcom.

Wszystkim tym niekorzyst­
nym zjawiskom wydaje się te 
raz konsekwentną walkę. 
Podjęto między, innymi decy­
zje, postanawiające, że w I 
kwartale br. dostawy towarów 
do handlu nie mogą byc w 
zasadzie niższe niż 25 procent, 
całorocznych zadań, a w po­
przednich latach z reguły 
wskaźnik ten był znacznie 
mniejszy. Na tej podstawie 
przyjęto odpowiednie relacje 
między planowanym wzro­
stem przychodów pieniężnych 
ludności, w tym okresie, a 
wzrostem zaopatrzenia ryn­
ku. I tak — o ile fundusz na­
bywczy społeczeństwa ma 
zwiększyć się w I kwartale 
bieżącego roku o niemal 9 
procent, to dostawy towacow 
— o około 13 procent.

Widać zatem istotne wy­
przedzenie podaży nad prze­
widzianym popytem. To nie­
zmiernie ważne postanowie­
nie! Oby zostało w pełni urze 
czywistnione. Właśnie z my­
ślą o dotrzymaniu tych usta­
leń koryguje się obecnie za­
mierzenia niektórych resor­
tów, które — w odniesieniu 
do pewnych wyrobów — pro­
ponowały w I kwartale bieżą 
cego roku dostawy niższe niż 
przed rokiem i niżby to wy­
nikało z „czasowego wycin­
ka” planu rocznego. Chodzi o 
określone artykuły z przemy­
słu lekkiego, przemysłu che­
micznego, drzewnego i mate­
riałów budowlanych.

Stwierdzono, że rytmicz­
ność wykonywania produkcji 
rynkowej w uzgodnionym u- 
kładzie asortymentowym — 
to podstawowe zadanie wy­
twórców. Następnym, równic 
wiążącym jest wyraźne podnie 
sienie jakości wyrobów i roz­
szerzenie ich asortymentu.

I wreszcie jako kwestię ot­
wartą pozostawiono przemy­
słowi znalezienie takich re­
zerw, które pozwoliłyby na 
podniesienie jeszcze do końca 
marca ofert atrykułów o wy 
raźnie niedostatecznej poda­
ży, czyli najczęściej brakują­
cych w sklepach.

Tak więc wszystko zmierza 
do tego, aby w sytuacji ryn­
kowej 1978 roku nastąpiła wi 
doczna i odczuwalna popra­
wa. Wszyscy na to czekamy.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

— Kożdy obywatel wie, że 
milicja stoi na straży bezpie­
czeństwa i porządku publicz­
nego, tropiąc przestępców, 
przeciwdziałając zakłócaniu 
spokoju i porządku, walcząc z 
piractwem drogowym. Nie każ 
dy jednak zdaje sobie sprawę 
z naszych rozlicznych obowiąz 
ków, z naszego udziału w wie 
lu akcjach społecznie użytecz­
nych, których powodzenie za­
leży między innymi od nas. 
Teraz na przykład Wągrowiec 
uczestniczy w ogólnowoje- 
wódzkim konkursie porządko­
wania i upiększania miasta. 
Mimo odgórnych zaleceń, nie 
wszystkim mieszkańcom leży 
na sercu dbałość o podnoszę 
nie estetyki siedzib i otocze­
nia. Milicja włączyła się do 
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Jak oszczędzać energię

Prąd - potrzebny surowiec
W Zakładach Przemysłu Metalowego „TI. 

Cegielski” w Poznaniu zmniejszono w 
lutym zużycie energii elektrycznej o 

10 procent. W poznańskiej „Modenie” zmo 
dernizowano oświetlenie hal produkcyjnych, 
eliminując zbędne jarzeniówki. W Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego „Polo” w Kali­
szu rozpoczęto przebudowę wadliwie zapro­
jektowanego oświetlenia. Fabryka Materia­
łów i Wyrobów Ściernych „Korund” w Kole, 
która jeszcze niedawno dość rozrzutnie ko­
rzystała z energii elektrycznej, obecnie noiu 
je duże oszczędności. Zakład Usług Pralni­
czych „Świt” w Mosinie agregaty elektrycz­
ne zastępuje w godzinach szczytu parowymi.

To tylko kilka licznych przykładów racjonalne­
go gospodarowania energią elektryczną w przemy 
śle wielkopolskim. Z kontroli przeprowadzanych 
przez Okręgowy inspektorat Gospodarki Paliwo­
wo - Energetycznej w Poznaniu (działający na te 
grenie województw: gorzowskiego, kaliskiego, ko­
nińskiego, pilskiego, poznańskiego, sieradzkiego i 
zielonogórskiego) wynika, że większość zakładów 
przemysłowych podeszła po gospodarski! do pro­
blemu korzystania z energii elektrycznej i są jut 
tego znaczne rezultaty. Przemysł na terenie dzia­
łalności poznańskiego inspektoratu zużywa 57 pro­
cent energii elektrycznej i on właśnie wziął na, 
swoje barki główny ciężar ograniczeń. W dalszym 
ciągu jednak istnieją znaczne możliwości oszczędza 
nia energii. Owiązane są one z przestarzałymi i 
nieekonomicznymi technologiami oraz prądożerczy 
mi urządzeniami. W celu zapobiegania rozrzutnoś­
ci eliminowania technologii pochłaniających naj­
więcej prądu.

Duże znaczenie mają także działania dorąź 
he, a więc korzystanie z maszyn i urządzeń 
które pobierają najwięcej energii, poza go­
dzinami szczytu, eliminowanie zbędnego oś­
wietlenia w halach i wokół zakładu. Kontro 
le Inspektoratu wykazały, że w roku bieżą­
cym nie ma już rażących nieprawidłowości 
w tym zakresie, niemniej w niektórych za­
kładach można jeszcze gospodarniej korzy­
stać z energii.

Najwięcej nieprawidłowości występuje obecnie 
w lokalach niemieszkalnych oraz gospodarstwach 
rolnych i domowych. O ile na całym terenie nad­
zorowanym przez Inspektorat zużycie energii wzro 
sło w roku 1977 w stosunku do roku 197S o 8 pro­
cent, o tyle w lokalach niemieszkalnych — o po­

nad 10 procent, w gospodarstwach domowych — o 
14 procent, w gospodarstwach rolnych — o 21 pro 
cent. Inspektorat nałożył szereg kar za nieprawi, 
dłowe korzystanie z energii elektrycznej w biu­
rach, lokalach handlowych i gastronomicznych. 
Najczęściej przyczyną kaj: było używanie pieców ele 
ktrycznych akumulacyjnych w godzinach przedpo 
łudniowych i wieczornych, podczas gdy powinny 
one być używane tylko w godzinach nocnych. Pie 
ce te, niewłaściwie eksploatowane, pobierają moc, 
która przeznaczona jest dla przemysłu.

Placówki handlowe są niepotrzebnie oświe 
tlaine w godzinach kiedy już jest jasno, lecz 
nie ma jeszcze personelu, który wygasiłby 
lampy (przede wszystkim od świtu do godzi 
ny 10). Należałoby zainstalować zegary steru 
jące, które o określonych godzinach wyłącza 
łyby zbędne oświetlenie.

W miastach i wsiach obowiązuje zmniejszę 
, nie oświetlenia o 30 procent. Na ogół prze - 
' strzegą się tego, ale i tu występują jeszcze 
nieprawidłowości. Na przykład przed kilko­
ma dniami na górnym tarasie poznańskich 
Rataj oświetlenie uliczne konkurowało w po 
łudnie ze słonecznym.

Oszczędzanie energii elektrycznej nie jest potrze 
bą chwili. Gospodarka nasza (podobnie jak na ca­
łym święcie) wymaga, żeby racjonalne korzystanie 
ze źródeł energii stało się społecznym nawykiem. 
Przy obecnych zasadach gospodarowania energią 
elektryczną, za 8 — 9 łat będzie w Polsce musiało 
pracować jeszcze raz tyle elektrowni, ile pracuje 
obecnie. Takie też są założenia inwestycyjne. Ró­
wnież wtedy racjonalne korzystanie z energii bę­
dzie niezbędne. Zresztą wybudowanie elektrowni 
(które zapewniają moc) to tylko jedna strona me 
dalu; druga — to fakt, że na wytworzenie i prze 
sianie jednej kilowatogodziny trzeba spalić 8,6 kg 
węgla kamiennego.

Dlatego oszczędne korzystanie z energii 
elektrycznej jest ko-niecznością związaną nie 
tylko'z mocami elektrowni, lecz także — mo 
żliwościami wydobywczymi w kopalniach.

Węgiel kamienny, zmarnowany przez nie­
potrzebne wykorzystywanie energii elektryce 
nej, mógłby przecież być przeznaczony ala 
innych dziedzin gospodarki. I dlatego rachu­
nek, jaki wystawiamy gospodarce narodowej, 
czyli sami sobie, za marnotrawstwo energii 
elektrycznej, jest na razie ogromny.

GRAZYŃA SZULAK

szerokiej akcji uświadamiają­
cej. Nie jest naszym zamiarem 
karać opornych za niesubor­
dynację, ale drogą perswazji 
mobilizować do udziału w po­
rządkowaniu.

Z satysfakcją muszę powie 
dzieć o pomyślnych rezulta­
tach naszego działania, zapo­
biegającego przestępczości kry 
minalnej i gospodarczej; 
szczególnie przestępczości 
wśród nieletnich. W roku 1975 
stańowiła ta ostatnia 23 pro­
cent ogólnej liczby prze­
stępstw, w 1976 — 16 pro­
cent, w ubiegłym roku już tyl 
ko 7 procent. Okazuje się 
więc, że wiele od nas zależy. 
Akcję profilaktyczną prowa­
dzimy poprzez kontakty ze 
szkołami — wygłaszając tam 
także pogadanki z zakresu 
przepisów ruchu drogowego — 
natomiast w kontaktach z za­
łogami pracowniczymi ‘ na­
szym pomocnikiem są zakła­
dowe placówki ORMO.

Mówił kpt. ZDZISŁAW 
BĄK, kierownik Komisa-

Fot. — H. Kamza

riatu Milicji Obywatelskiej 
w Wągrowcu, woj. pilskie.

(zd)

Rozwój bazy materialnej 
gospodarki narodowej

Udział inwestycji 
w dochodzie narodowym w procentach

Pod takim tytułem*)  nakła­
dem Czytelnika ukazały 
się ostatnio szkice Alek­

sandra Janty-Połczyńskiego, • 
poświęcone dziejom i perype­
tiom dokumentów i pamiątek 
naszej kultury, na których tro 
py natknął się w Ameryce. I 
osoba samego autora i owe pe­
rypetie są bardzo interesujące.

•) Aleksander Janta - Połczyński 
„Nic własnego nikomu”. Wybór 
Michała Sprusińskiego, wstęp Ja­
nusza Odrowąża - Pieniążka; Czy­
telnik, Warszawa 1977; s. 395, zł 38.

Aleksander Janta-Połczyń- 
ski był z urodzenia poznania­
kiem (urodził się w roku 1908, 
a zmarł w Nowym Jorku w ro 
ku 1974). W okresie międzywo­
jennym — opieram się tu na 
relacjach red. Tadeusza Henry 
ka Nowaka, który znał go oso­
biście — udzielał się w życiu 
kół literackich Poznania. Miesz 
kał przy placu Nowomiejskim 
— dzisiejszym placu Młodej 
Gwardii. Dał się poznać jako 
esteta, poeta, prozaik, znawca 
kultury polskiej, a szczególnie 
dorobku literackiego. Już wów 
czas był bibliofilem. Władał 
biegle kilkoma językami. Wy­
dał kilka tomików wierszy, 
opowiadań, reportaży ze 
swoich podróży po krajach Da 
lekiego Wschodu i Ameryce. 
W czasie ostatniej wojny miał 
niezwykłe przygody. W niewo­
li niemieckiej udawał Francu­
za, zbiegł do Francj-i, tam włą 
czył się w Ruch Oporu, stąd 
do Anglii i do Ameryki. Znów 
znalazł śię na europejskim te­
renie, walczył jako żołnierz poi 
ski w Belgii.

I lata powojenne obfitowały

KSIĄŻKA

Nic własnego nikomu
w podróże. W 1948 r. odwiedził 
kraj ojczysty, chodził po rui­
nach i zgliszczach Warszawy. 
Po powrocie do Stanów Zjed­
noczonych jego książka „Wra­
cam z Polski” wywołała burzę 
protestów ze strony zagorza­
łych przeciwników tworzącego 
się nowego w kraju ustroju po 
lityczno-społecznego. Książka 
znalazła się na indeksie tam­
tejszej emigracji polskiej. Ale 
autor przetrzymał chwilową 
„inwazję” na swoją osobę. Cią 
gle ruchliwy, raz po raz wydą 
wał jakąś książkę o Polsce i o 
Ameryce — to własne wiersze, 
to tłumaczenia wierszy poe­
tów japońskich i amerykań­
skich. Nie sposób wymienić 
ich tytułów, jest to zbyt długa 
litania, ogółem przecież wydał 
60 książek.

Działał w różnych organiza­
cjach polonijnych, bawił się w 
polski teatr amatorski. Stabi­
lizację materialną zapewniał 

mu założony antykwariat 
w Nowym Jorku, zajmował się 
więc skupowaniem druków 
słowiańskich i odprzedawa- 
nierh ich amerykańskim uni­
wersytetom.

I równocześnie szukał dru­
giej Polski — tej w drukach 
starych, w mapach, dokumen 
tach, dotyczących ważnych wy 
darzeń politycznych i kulturaf 
nych, w rękopisach — rozrzu­
conych po świecie, ukrywają­
cych się w zbiorach antykwa­
rycznych, na półkach prywat­
nych i organizacyjnych biblio­
tek. Docieka jakie były ich lo­
sy jak wytra’wny detektyw. 
Czasem coś cennego udało mu 
się zdobyć, a godniejsze zaś i 
wartościowsze — przewieźć do 
kraju.

Te łowieckie przygody za­
warł w'zbiorze szkiców „Nic 
własnego nikomu”. Uważny czy 
telnik razem z autorem nie tyl 
ko bierze do rąk nieznane dotąd 
historykom dokumenty, ale 
pożhaje ich wędrówki i chwi­
lowych właścicieli.

Niezwykle to cenne eseje, 

pęczniejące od nadmiaru in­
formacji. Podziwiać należy eru 
dycję autora, jego dociekli­
wość. Wartość książki jest pod 
wojna, bo zapoznaje czytelni­
ka z zagubionymi na obczyź­
nie dokumentami polskiej kul 
tury i polityki, a równocześ­
nie badaczom naszym dziejów 
dostarcza ciekawego materiału.

W tych 27 szkicach autor 
stara się być „amerykański”, 
jest więc niezwykle rzeczowy. 
Przy okazji na zimno rozpra­
wia się z przeszłością i polity 
ką swojej klasy społecznej, na 
leżał przecież do ziemiąństwa 
— chce być wobec siebie ucz­
ciwy, zgodny z ojczystym kra 
jem, tętniącym nowym ży­
ciem, ale raz po raz przebija z 
tekstu sentymentalizm narodo­
wy.

JOZEF PIEPRZYK
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Konieczne przyspieszenie prac K. WalMn

na budowach obiektów służby zdrowia
o problemach 

międzynarodowych 
Przemawiając w środę w

Kompleks wobec gdynian

Każdy niemal dzień przynosi informacje 
o oddawaniu do użytku nowych szpila 
11, ośrodków zdrowia, przychodni, przed 

szkoli L żłobków. Niespotykany dotychczas w 
naszym kraju rozwój wszystkich dziedzin o- 
chrony zdrowia jest wynikiem polityki par­
tii i państwa, które społecznej służbie zdro­
wia nadały szczególnie wysoką rangę. Potwier 
dzeniem tego są stale rosnące nakłady na o- 
chronę zdrowia — w obecnym 5-Ieciu są one 
o około 60 procent wyższe niż w latach 1971 
— 75.

Rozwój bazy materialnej służby zdrowia 
nie oznacza jednak, że skomplikowany pro­
ces budownictwa szpitalnego przebiega bez 
napięć, trudności i, zahamowań. Opóźnienia 
w budowie ważnych obiektów służby zdro­
wia budziły zaniepokojenie. Wyrazem tego 
była m.in. interpelacja poselska w Sejmie w 
końcu ubiegłego roku.

Jak wiadomo — ubiegłoroczny plan w za­
kresie inwestycji służby zdrowia nie został 
wykonany.

Analizy wykonania planu budownictwa 
szpitalnego wyka*zują, że powstałe napięcia są 
nie zawsze wynikiem rzeczywistych trudnoś-

ci kadrowych i materiałowych, a często — re 
zultatem braku rytmiczności i elastyczności 
prowadzenia budowy.

Obecna niełatwa sytuacja w budownictwie 
medycznym zmusza do poszukiwania takich 
rozwiązań technicznych i organizacyjnych, 
które umożliwiłyby sprawne wykonywanie 
wszystkich zadań planowych w tej dziedzinie 
i dałyby gwarancje terminowego uruchamia­
nia placówek leczniczych.

Duże rezerwy kry ją się — jak twierdzą spe 
cjaliści do spraw inwestycji — m.in. w peł­
niejszym wykorzystaniu niedawno utworzone 
go Zjednoczenia Budowv Obiektów Użytecz­
ności Publicznej, „BUDOPOL”, które wyko­
nuje obecnie poniżej 20 procent zadań budo- 
wlanvch resortu - zdrowia i opieki społecznej.

Należy zrobić obecnie wszystko, aby wszy­
stkie podjęte środki skutecznie wykorzysty­
wać dla zanewnienia właściwego postępu 
prac na obiektach służby zdrowia.

Problemom tym poświęcona była ogólno­
polska narada wicewojewodów, lekarzy wo.?e 
wódzkich oraz przedstawicieli zainteresowa­
nych resortów i instytucji, która odbyła się 
wczoraj w Warszawie. (PAP)

Nowym Jorku, sekretarz gene­
ralny* ONZ Kurt Waldheim 
poruszył niektóre problemy 
międzynarodowe.

Nawiązując do sytuacji na 
Bliskim Wschodzie ponowił on 
propozycję wznowienia kon­
ferencji pokojowej w Genewie 
z udziałem wszystkich stron 
zainteresowanych. Jednocześ­
nie zaproponował zorganizowa 
nie pod auspicjami ONZ roz­
mów przygotowawczych do 
konferencji.

Sekretarz generalny ONZ za 
znaczył, że zapowiedziana na 
maj i czerwiec specjalna, sesja 
rozbrojeniowa Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, poświęcona te­
mu problemowi, stanie się 
prawdopodobnie najbardziej 
prestiżowym spotkaniem przy­
wódców państw w ciągu ostat 
nich 20 lat.

Uchwała Sekretariatu CRZZ Pierwsza olimpiada poznańska

Pomoc dla kobiet pracujących
Wczoraj Sekretariat CRZZ 

podjął uęhwałę w sprawie dal 
szego doskonalenia działalnoś­
ci związków zawodowych na 
rzecz kobiet pracujących. 
Uchwała koncentruje się na 
tych problemach, które najbar

Ok. 55 procent pracownic ma wy 
kształcenie ‘wyższe od podstawo­
wego, a odsetek ten wzrasta co 
roku. Niemniej związki zawodowe 
nadal traktują jako istotne zada­
nie pomoc kobietom w podnosze­
niu kwalifikacji zawodowych. Jest
to ^vażne zwłaszcza dla ponad pół 

dziej dają się we znaki pracow miliona jedynych żywicielek ro-
nicom, utrudniają kobietom
łączenie podwójnych obowiąz­
ków: zawodowych i rodzin­
nych.

Do takich spraw należy dal­
sza poprawa warunków pracy 
i ochrony zdrowia kobiet. Cho­
dzi. tu przede wszystkim o 
szybszy postęp mechanizacji 
prac wymagających od kobiet 
znacznego wysiłku fizycznego, 
zwłaszcza w handlu, usługach 
i transporcie. Ważnym zada­
niem jest pełne respektowanie 
nowoczesnych rozwiązań nasze 
go prawa pracy, chroniącego 
kobietę i macierzyństwo.

Kierownictwo ruchu zawodowe­
go uzna je za pilne, wspólne zada­
nie wojewódzkich instancji związ­
kowych i władz terenowych: roz­
wój różnych form opieki nad 
dzieckiem, pomocy w organizacji 
gospodarstwa domowego, w tym 
stołówek i bufetów zakładowych 
(korzysta z nich tylko 23 procent 
zatrudnionych), poprawę zaopatrzę 
nia rynku oraz funkcjonowania 
handlu i usług. I choć o obowiąz­
kach tych przypomina się pod ką­
tem kobiet pracujących, jest spia 
wą oczywistą, że chodzi tu a ży­
wotne interesy rodziny i społe­
czeństwa jako całości. (PAP)

Wynalazek poznańskiego naukowca

Nowy środek impregnacyjny
VX7 krótce początek nowego, 
’ ’ letniego sezonu turysty­

cznego. W sklepach prowadzą 
cych sprzedaż odpowiedniego 
sprzętu zacznie się wzmożony 
ruch klientów, którzy m. in. 
poszukiwać będą namiotów 
Ci, którzy kupili je w latach 
ubiegłych, dokonają niezbęd­
nego przeglądu. i — być może 
— stwierdzą, że ich przenośny 
dach nad głową nieco ucier­
piał w okresie zimowego „wy­
poczynku” (wiosną okazuje 
śię. że- namioty są zbutwiałe, 
uszkodzone przez pleśń).

W nieodległej przyszłości 
takie kłopoty należeć będą z 
pewnością do złych wspom­
nień. Stanie się tak za spra­
wą wynalazku pracownika 
naukowego Wyższej Oficer­
skiej Szkoły Wohk Kwate^mi 
strzowskich w Poznaniu, do­
centa Szczepana Słowińskiego, 
który opracował nowy środek 
impregnujący tkaniny. Śro­
dek ten zapobiega nie tylko 
n^zenikardu wody, ale ma 
także. właściwości przeciw*- 
rm^ne i przeciwpożarowe. 
Pod wpływem wysokiej tern-

peratury tworzywo pokrywa­
jące brezent ulega rozkłado­
wi, wytwarzając barierę mię-
dzy ogniem i tkaniną.

Impregnat, którego 
logię opracował doc. 
wiński, wytwarzany 
krajowych surowców,

techno- 
S. Sło- 
jest z 
dzięki

czemu jego produkcja jest 
tańsza niż zakup podobnego 
środka zagranicznego. Zastoso 
wany może być nie tylko w 
przemyśle turystyczńym, ale
także w transporcie 
wyro, samochodowym

kolejo-

portowych nadbrzeżach,
na 
do

ochrony przed zamoknięcieną 
i spaleniem magazynowanych 
tam produktów.

Wynalazkiem, który znaj­
dzie zastosowanie w wojsku 
zainteresowała się firma ,Jn- 
co” oraz — za nośrednictwem 
wrocławskiego Oddziału Przed 
siębiorstwa Wdrażania Postę­
pu Technicznego i Organiza­
cyjnego — orzerm-sł górni­
czy, poszukujący skutecznego 
środka ognioodpornego, któ-y 
równocześnie spełniałby zada­
nie zapory przeciwogniowej.

(zr)

Ma pan legitymację, że jest pan strażakiem?

Tylko bezpieczna praca
W dniach od 16 do 22 kwie!; 

nia br. odbędzie się w Pozna­
niu Międzynarodowa Wysta­
wa *„Secura 78”, połączona z 
sympożjum naukowym. Wez­
mą w niej udział zagraniczni 
i krajowi, specjaliści z dziódzi 
ny ochrony pracy. Ekspozycji 
towarzyszyć będą imprezy o 
podobnym charakterze i prze­
znaczeniu. Jedną z nich jest 
I Olimpiada Bezpieczeństwa 
Pracy Województwa Poznań­
skiego, a jej organizatorami 
są: Urząd Wojewódzki, Woje­
wódzka Rada Związków i Za­
wodowych, Zarząd Wojewodz
ki ZSMP Oddział Wóie-
wódzki ■ NOT w Poznaniu. W 
Olimpiadzie biorą udział pra­
cownicy 33 kluczowych zakła
dów Poznańskiego — m. m 

„Wiepofa 
„Stomila’ 

.Growagu’

HCP, „Pometu’ 
m,y”. „Tarpana' 
ZNTK; „Chify” 
„Teletry” — zatrudniających
68 000 osób.

Podstawowym etapem Olim 
piady — trwającym od 1 lu­
tego do 31 marca — jest wy­
krywanie i likwidacja zagro­
żeń. Będzie to dobrą sposoo- 
nością do baczniejszego orzvj- 
rzenia się wielu stanowiskom

Niezależnie od olimpiady, ogło-

Dla rolników

skuteczna
szono również konkurs racjonali­
zatorski, mający na celu pozysKa- 
nie najlepszych rozwiązań likwi­
dacji wykrytych zagrożeń. Elimi­
nacje w zakładach zwieńczą trzy 
półfinały i finał wojewódzki. pJa 
uczestników i zwycięzców olim­
piady przewidziano szereg atrak 
cyjnych nagród; pierwszą jest 
wycieczka zagraniczna. Koncert 
galowy w hali „Arena” zakończy 
17 kwietnia I Olimpiadę Bezpie­
czeństwa Pracy.

Organizatorom tej pierwszej 
w Polsce imprezy przyświecał 
jeden cel nadrzędny: w dobie 
intensywnego rozwoju zakła­
dów, wprowadzania nowych 
technologii, w okresie , dyna­
micznego rozwoju polskiej 
gospodarki — istnieje potizę­
ba stosowania w każdej sy­
tuacji bezpiecznych metod 
pracy. Działania związane z 
Olimpiadą powinny zatęm soo 
wodować nie tylko natycnmia 
stowe, doraźne usunięcie do­
strzeżonych nieprawidłowości 
w zakresie bhp, ale również 
nakreślić rejestr sytuacji nie­
bezpiecznych, które należy w 
poszczególnych zakładach jak 
najszybciej zlikwidować. A 
może wzory organizacyjne po 
znańskiej olimpiady da się u- 
powszechnić na szerszym fo­
rum? (res)

Dokończenie ze str. I 
wicz w 10 min., Tomasz Korynt w 
49 min. oraz Zbigniew Kupcewicz 
w 70 i 89 min. Sędziował Zygmunt 
Stachura z Katowic. Widzów oko­
ło 18 000. Zespoły wystąpiły w na­
stępujących składach.

ARKA: Zemojtel, Bochentyn, 
Bieliński, Musiał — Dybicz, Kacz­
marek (od 80 min. Szewczyk), J. 
Kupcewicz — Kurzepa (od 85 min. 
Ochędowski), Adamczyk, Korynt, 
Z. Kupcewicz.

LECH: Mowlik, Rutkowski, Pie 
karczyk (od 6 min. Krakowski), 
Barczak, Justek, Napierała, Milew 
ski, Kasalik, Chojnacki, Szpakow- 
ski, Okoijski.

Wprawdzie Lech wystąpił osła­
biony w obronie brakiem Szewezy 
ka ale ostatecznie i gospodarze 
mieli właśnie na tej pozycji luki 
(nie grał chory Kliński, brak jest 
zawieszonego Pietrzykowskiego), a 
właśnie gdyńska defensywa z Ada 
mem Musiałem była podporą Arki. 
Gospodarze grali właściwie trójką 
obrońców plus Dybicz jako forsto- 
per, dodatkowo zaś Kaczmarek 
spełniał rolę „opiekuna” Justką, a 
zarazem stale włączał się do akcji 
ofensywnych swej drużyny siejąc 
sporo zamieszania na polu pozna­
niaków.

Głównym bohaterem meczu był 
Janusz Kupcewicz nie tylko dlate­
go, że zdobył pierwszą bramkę, 

‘ale na sposób w jaki to zrobił — 
strzelił bardzo silnie z około 25 m, 
a piłka z ogromną szybkością po­
szybowała w róg bramki tak że 
Mowlik niewiele mógł zrobić,

Wprawdzie Lech po utracie tej 
bramki usiłował atakować, ale do­
bra gra gdyńskiej defensywy oraz 
stosowane często przez gospodarzy 
dalekie przerzuty zagrażające ko­
lejarzom, nie pozwalały na zbyt 
swobodne włączenie się poznań­
skich obrońców, a czasem i pomoc 
ników do ataków na bramkę Arki.

Wynik się jednak nie zmienił i 
dopiero na początku drugiej poło­
wy byliśmy świadkami drugiej 
bramki — ale dla Arki — kiedy to 
silny strzał Adamczyka sparował 
Mowlik a Korynt celnie dobił pił­
kę do. siatki.

Po stracie drugiej bramki Lech 
ruszył do rozpaczliwych ataków, 
odkrywając się jednak, co szybko 
zaczęli wykorzystywać gospodarze,

raz po raz zagrażając bramce 
Mowlika. Jeden z silnych przerzu­
tów gospodarzy przechwycił J. 
Kupcewicz i ruszył na bramkę 
Lecha. Mowlik wybiegł prawie do 
linii pola karnego nie opanował 
jednak piłki i nadbiegający Zb. 
Kupcewicz strzelił do pustej bram 
ki. Poznaniacy w tym momencie za 
łamali się, wprawdzie nie rezygno 
wali z prób kontrataków, ale wy­
raźnie ustępowali pola gospoda­
rzom. Tuż przed końcem meczu 
Zb. Kupcewicz wykorzystał jesz­
cze jedną sytuację ustalając osta­
teczny rezultat.

Gdyby oceniać piłkarzy to nale­
żałoby przede wszystkim wspom­
nieć z jednej strony o nie nadzwy 
czajnej grz« poznańskiej obrony, 
a to zaś wpływało na waleczność 
całej drużyny, gdyż pomocnicy mu 
sieli stale pilnować własnego pola 
przed groźnymi atakami Arki. Ka 
salik grał na swym normalnym 
poziomie najwyżej kwadrans, póź 
niej był mało widoczny. Justek 
dla odmiany tak był dobrze pilno 
wany przez Kaczmarka, że prak­
tycznie nie za często mógł skutecz 
nie współdziałać w akcjach ofen­
sywnych. Napastnicy nie strzelali 
zbyt wiele, a nieliczne strzały mi­
jały z daleka bramkę Arki. Na do 
brą sprawę ani jeden silny strzał 
piłkarzy Lecha nie trafił w światło 
gdyńskiej bramki.

ROMAN STANOWSKI 
I LIGA

Arka — Lech 4:0
Odra — Górnik 1:0
Szombierki — Pogoń' 2:0
Ruch — ŁKS 
Stal — Śląsk 
Wisła — Zagłębie 
Widzew — Polonia 
Legia — Zawisza

1. Wisła

2:2 
0:0
1:0
1:0
0:1

22 31:13 24:15
2. Lech 22 28:16 22:19
3. Śląsk 22 27:17 28:26
4. Legia 22 24:20 37:23
5. Stal 22 24:20 25:?0
6. ŁKS 22 24:20 20:16
7. Zagłębie 22 22:22 25:24
8. Arka 22 22:22 21:23
9. Polonia 22 20:24 20:1.8

10. Odra 22 20:24 24:25
11. Szombierki 22 ?0:24 17:23
12. Zawisza 22 19:25 20:24
13. Ruch 22 19:25 19:24
14. Widzew 22 18:26 21:30
15. Pogoń 22 18:26 23:33
16. Górnik 22 16:28 21:24

Odległa lokata Józefa Łuszczka
W Holmenknllen (Norwegia) roz 

poczęły się tradycyjne międzynarn 
dowe zawody narciarskie w kon­
kurencjach klasycznych, w któ­
rych uczestniczy wiele czołowych 
zawodniczek i zawodników świa­
ta. W niektórych konkurencjach 
będzie to rewanż za rozegrane 
przed 2 tygodniami mistrzostwa 
świata w Lahti.

W czwartek rozegrano bieg na 
5 km kobiet oraz na 15 km męż­
czyzn.

Bieg mężczyzn zakończy! się zde 
cydowanym zwycięstwem Fina 
Juhy Mięto. Wyprzedził on Śzwe 
da Lundbaecka. Trzecie miejsce 
zajął niespodziewanie Włoch de 
Zęlt a czwarte — Szwed Magnus- 
son.

Piłka ręczna

Odszkodowanie za wypadki
włączone do emerytur

o emerytalnym zaopatrzę-Ubiegłoroczna ustawa sejmowa
niu rolników jest bez wątpienia aktem o historycznym 

znaczeniu. Poza emeryturami zapewnia ona bowiem także
dodatkowe świadczenia tym rolnikom, którzy ulegli przy pra­
cy wypadkom lub zapadli na chorobę zawodową. Otrzyma­
nie zaopatrzenia emerytalnego nie oznacza przecież, iż rolnik 
przekazując gospodarstwo następcy, zupełnie się od pracy 
w gospodarstwie odizoluję. A zagrożeń zdrowia lub życia 
ludzkiego w dobie szybkiego postępu technicznego, mecha­
nizacji, motoryzacji jest coraz więcej.

W ubiegłym roku w województwie poznańskim, suma wy­
płaconych odszkodowań powypadkowych, zgłoszonych do 
PZU przez rolników, wyniosła 6 milionów złoty’*. Złożyły 
się na to zasiłki chorobowe, jednorazowe zapomogi, renty 
inwalidzkie. Ze świadczeń tvch korzystają również współ­
małżonkowie poszkodowanych, prowadzący razerń gospodar­
stwo rolne.

Ponieważ w związku ż wejściem w życie wspomnianej 
ustawy emerytalnej powstała nowa Sytuacja w obowiązko­
wych ubezpieczeniach od następstw nieszczęśliwych wypad­
ków w rolnictwie (orowadzonych od roku 1975 przez PZU), 
z dniem 1 stycznia 1978 przestały owe ubezpieczenia obowią­
zywać. W ogólnych należnościach finansowych wsi. pobiera­
nych od rolników przez urzędy gminne, nie uwzględnia się 
już składki za omawiane wyżej ubezpieczenia. PZU nadal 
będzie wypłacać odszkodowania za wypadki, które zdarzyły 
się w gospodarstwach indywidualnych do końca ubiegłego 
roku. "

Utrzymane zostało natomiast obowiązkowe ubezpieczenie 
. od odpowiedzialności cywilnej w razie wyrządzenia przez rol­

ników szkód osobom trzecim; będzie się za nie jednak pobm- 
rać obniżoną składkę, ujętą przez urzedv gminne w ogól­
nych należnościach finansowych za rok 1978.

W dalszym ciągu pozostaje aktualne dobrowolne ubezpieczenie 
od następstw nieszczęśliwych wypadków dla rolników i osób zatrud­
nionych w gospodarstwach rolnych. W woj. poznańskim np. z ubez­
pieczenia tego korzysta ponad 25 030 osób. Jest to podobna forma 
ubezpieczeń jak — w przypadku pracowników zatrudnionych w uspo­
łecznionych zakładach pracy — grupowe ubezpieczenia pracowni­
ków. Przewiduje ubezpieczenia od następstw nieszczęśliwych wy­
padków, jakie mogą się zdarzyć zarówno przy pracy jak i podczas 
podróży wszelkimi środkami lokomocji, kierowania pojazdem, a tak­
że w czasie uprawiania sportu lub podczas wypoczynku, (zd)

Śląsk - Pogoń 26:25
W rozegranym wczoraj we Wro­

cławiu zaległym meczu o mistrzos 
two I ligi w piłce ręcznej męż­
czyzn Śląsk pokonał Pogoń Zabrze 
26:25 (13:13). (PAP)

Kadra laskarzy 
w drodze do Argentyny

W nocy z piątku na sobotę ka­
dra polskich laskarzy odleci z Ma­
drytu do Buenos Aires na finało 
wy turniej o Puchar Świata. W 
Hiszpanii przebywała ona od 23 
lutego br. na zgrupowaniu w Ma­
drycie i Barcelonie. W spotka­
niach kontrolnych rozegranych w 
tym tygodniu nasi laskarze prze­
grali z kadrą Hiszpanii w Barce­
lonie 1:3 (0:2) — bramkę zdobył 
Bąk, i w Tąrrassie 3:4 (3:2) — 
bramki: Dereziński 2 i Jerzy Wy 
bieralski. Turniej o Puchar Świa­
ta rozpocznie się 18 bm. (ad)

Rodnina i Zajcew 
mistrzami świata
Już po raz szósty tytuł mis­

trzów świata w konkurencji par 
spoinowych zdobył duet ZSRR Iri­
na Rodnina i Aleksander Zajcew.

Srebrny medal wywalczyli łyż­
wiarze NRD Manuela Mager i 
Uwe Bewersdorff. Na trzecie miej 
sce awansowali z 4 pozycji łvżwia 
rze USA Tai Babilonia i Randy 
Gardner. (PAP)

Europa prowadzi 
z Ameryką PM. 1:0

W stolicy Hiszpanii rozpoczął się 
w czwartek tenisowy mecz między 
reprezentacją Europy i Ameryki 
Południowej. Po pierwszej grze 
pojedynczej prowadzenie objęła 
drużyna Europy. Mark Cox (Euro 
pa) pokonał Thomasa Kocha (Ame 
ryka Płd). 6:0, 6:2.

W meczu tym barw Europy bro 
ni również Polak Wojciech Fibak, 
który swój pierwszy pojedynek, z 
Peccim, stoczy w piątek. ‘ (PAP)

Tarpan zremisował
z Zagłębiem Sosnowiec 3:3
Wczoraj na lodowlsfiu Bogdanka 

rozpoczął się IX międzynarodowy 
turniej hokeja na lodzie o puchar 
przechodni prezydenta Poznania. 
Pierwszy mecz stoczył Ingstav 
Erno z Czechosłowacji ze Stilo­
nem. Gorzów, Goście z Brna bar­
dzo wyraźnie przewyższali umie­
jętnościami rywali i zwyciężyli 
14:0 (5:0, 4:0, 5:0).

Zgromadzeni na lodowisku kibi 
ce Tarpana oczekiwali z niecier­
pliwością na mecz swojej druży­
ny i nie zawiedli się. Poznaniacy 
stoczyli z wiceliderem ekstrakla­
sy — Zagłębiem Sosnowiec grają-
cym bez

jedynek, 
duje się

kadrowiczów, stojący na 
poziomie, wyrównany po 
O tym, że Tarpan znaj- 
obecnie w doskonałej

formie wiedzieli wszyscy, ale w 
to że potrafi z jedną z czołowych 
polskich drużyn zremisować chyba

nikt nie wierzył. A jednak po bar­
dzo zaciętej grze poznaniacy wywal 
czyli rezultat 3:3 (2:0, 0:1, 1:2 dla 
Zagłębia).

Tylko w pierwszej tercji goście 
mieli niewielką przewagę, która 
wynikała z respektu jaki hokeiści 
Tarpana odczuwali przed tak ru- 
tynowanym przeciwnikiem. Drugą 
i trzecią tercję poznaniacy wygra­
li calfkiem zasłużenie, niczym fuS> 
ustępując sosnowiczanom.

Bramki dla Tarpana zdobyli: 
Kargul, Murzyn i Kowalski, a dla 
Zagłębia Bełtowski 2 i Klocek 1.

Dzisiaj, w dalszym ciągu turnie 
ju, o godz. 16 Ingstav Brno spotka 
się z Polonią Bydgoszcz i o godr. 
18,30 Zagłębie z Metalurgiem Pcr- 
nik, bułgarską drużyną, w której 
składzie wystąpi kilku reprezen­
tantów tego kraju, (rk)



POWSZECHNA AGENCJA HANDLOWA 
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: yan zapraszają na
j KRAJOWĄ GIEŁDĘ TOWAROWĄ

w Poznaniu w pawilonie MTP nr 53
w dniach 13—17. III 1978 r.

I W OFERCIE ZNAJDUJE SIĘ BOGATY ASORTYMENT 
! TOWARÓW NA SEZON WIOSENNO-LETNI między innymi :

— odzież, dziewiarstwo, galanteria, tekstylia 
— obuwie, galanteria skórzana

artykuły gospodarstwa domowego 
sprzęt zmechanizowany i radiowo-telewizyjny

— sprzęt sportowo-turystyczny
— wyroby jubilerskie i pamiątkarskie
— art. spożywcze i przetwory owocowo-warzywne
Oferta PAH okazją do szybkiego i niezawodnego 
uzupełnienia zaopatrzenia w poszukiwane towary.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW !
! 431-Kl

£ Kupno
Kupię rowtrząsacz widło­
wy do siana. Hałasiński, 
Drobnin, poczta Krzemie 
niewo, woj. leszczyńskie.

278p

O Sprzedaż
Komplet stołowy kombi­
nowany (8 części), nowo 
czesny, sekretarzyk, kana 
potapczan, segmenty ku­
chenne — sprzedam. Tel. 
67-53-01. 50715g
Sprzedam kłącza dalii kar 
łowych 1 wysokich kan­
ny, gladiole także drob­
ne, piękne różne kolory. 
Ceny urzędowe. Radom­
ski, 62-004 Czerwonak, 
Gdyńska 47. 49307g
Rozsadę sałaty sprzedam. 
Zarzeczny, Radojewo. 
62-003 Biedrusko. 50470g
Zegarek, bransoleta złote 
— stary damski na rękę 
sprzedam. Ofermy „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
50896g.
Fortepian marki „Au­
gust Forster” okazyjnie 
sorzedam. Informacje. 
Puszczykowo, teł. 128.

* 51379g
Odstąpię ogródek działko 
wy ul. Wiszomirska. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 50990gpr.
Sprzedam duży komplet 
kolejki Piko oraz aparat 
Verra IV tel. 431-02.

Prasy kolankowe e naci­
sku 10—20 ton oraz prasę 
hydrauliczną 100 ton sprze 
dam. Tel. 479-96. 

49669g
Sadzonki pomidorów Re- 
vermun ulepszony, dostar 
cza ogrodnictwo 61-312-Po 
znań. Glebowa 28, tel. 
707-25. 49720g
Siatkę parkanową ocyn­
kowaną sprzedam. Tel. 
719-24. 49728g
Kożuch damski turecki 
tel. 658-71 od godz. 15. 
__________ 49731g 
Ciągnik C 4011 sprzedam 
Osiedle Plewiska. Skó- 
rzewska 83, koło (Pozna­
nia._________________ 49740g
Glebozgryzarkę „Mrów­
kę” sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49745g.

Warszawę 30* sprzed ara.
Dzierżyńskiego 245 m. 6.

50140g

Moskwicza 408 sprzedam.
Poznań, Kościuszki 104 
m. 5. 50221g

on
49701g

0 Samochody
Fiata 132p 1600 sprzedam, 
tel. 67-25-3<9 po godz. 16.

51457g
Sprzedam Warszawę Com 
bi 224. Gniezno, Armii Po 
znań 13 . 50908g
Regeneracja teleskopów, 
naprawa tłumików, le­
warków. na miejscu. Grze 
gorz Krawczyński. Osie­
dle Plewiska, Andrzejew 
skiego 18. 50840g
Sorzedam Fiata 125n 1300, 
stan dobry. Chociszewskie 
go 48 m. 1 po godz. 16.30. 

51359g

Sprzedam samochód cię­
żarowy Star 25, oraz ciąg 
nik gąsienicowy „Mazur”. 
Wiadomość: Gniezno, ul.
Półwiejska 13. 294p
Nadwozie Nysa 501 z szy 
bami w dobrym stanie nie 
drogo sprzedam. Rejman 
63-441 Biniew Górzno 47, 
woj. kaliskie. 207p
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową rocznik 1969. 
przebieg 45.000 km. Przy- 
byszewo 19. 64-114 Laso- 
cice woj. leszczyńskie.

____ ___________ ____  279p
Zuka po kapitalnym re­
moncie sprzedam. Luboń 
3, ul. Nowiny 12.
_____________________ 49456g
Nysę okazyjnie sprzedam. 
Stefan Walewicz, Ceradz 
Dolny p-ta Grzebienisko. 
 49466g 
Syrenę 105 lux fabrycznie 
nową sprzedam tel. 
20-44-18. 49495g
Sprzedam samochód Sy­
rena 101 Poznań, Dąbrów 
skiego 92 m. 15. 49494g
Sprzedam samochód War 
szawa M 223, górnozawo- 
rowy. rocznik 1969. Go- 
dysław Radka. Rybno 
Wielkie. 62-280 Kiszkowo. 

49497g

Mercedesa MO D, 300 D, 
Pe : "ora 404 Dies'a ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49485g.
Zastawę fabrycznie nową 
sprzedam lub przyjmę w 
rozliczeniu domek letni­
skowy w pobiżu Poznania.
Oferty „Prasa”, Grun- f 
waldzka 19 dla 49500g. )
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód Chewrolet na cho 
dzie i WSK 175. Bałtycka 

62 (sobota po południ”!.
49505g

Fiata 125p 1500, rocznik 
1972 sprzedam lub zamie­
nię na fabrycznie nowe­
go Fiata 126p. Edward 
Wysoczański, Wizany nr 
nr 5. 64-950 Krzyż Wlkp. 
woj. pilskie. 49524g
Svrene 104 sprzedam tel. 
20-47-74. 49528g
Tanio sprzedam Syrenę 
102 po kapitalnym remon 
cie. Poznań, Palacza 102 
m. 2. 49562g
Dacie kupię ul. Strzeszvń 
ska 56. 49578g
Nadwozie Fiata 127p po 
wypadku sprzedam. Dą­
browskiego 219, warsztat. 

4958óg

0 Lokale
Zamienię 2-pokojowe, sa­
modzielne, z ogrzewaniem 
etażowym w centrum (na 
dające się na handel, rze 
miosło) na mniejsze. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49594g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-2, M-3 najchęt­
niej Jeżyce, Łazarz, Grun 
wald. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 50®95g

e Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w cen­
trum Starego Bojanowa.
Informacje 64-030 Smi-- 
giel, ul. Powstańców'Wiel 
kopolskich 15, tel. 61. 295p
Września! Dom oraz dział 
kę 500 m! pod zabudowę 
(wolne 2 pokoje, kuch­
nia), sprzedam. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49955g. __
Leszno! Działkę budowla- 
ną sprzedam tel. 24-69.

51451g

Dnia 4 marca 1978 r. zmarł w wieku lat 69 
nasz były długoletni pracownik

BOLESŁAW ŁUKOMSKI
członek Koła. Emerytów

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 10 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu junikpwskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Zarząd Koła Emerytów, Rada Zakładowa, 
Rada Spółdzielni i Zarząd Spółdzielni Pracy 

Branży Skórzane - Futrzarskiej „Zjednoczeni” 
w Poznaniu

996-K3

Dnia 9 marca 1978 r. zmarł przeżywszy lat 78 
opatrzony Sakramentami św. mój kochany mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek, szwa­
gier, kuzyn i wujek

SZCZEPAN JANKOWIAK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz.
11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 6 marca 1978 roku zmarł

JAN TYLKOWSKI
były długoletni nracownik Wydziału Ogólno­
gospodarczego, odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. Honorową Odznaka m. Poznania, Zasłu­

żony Pracownik Rady Narodowej.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
13 marca br. o godz. 14.50 na cmentarzu 
kowskim.

Rodzinie 
dają:

Zmarłego wyrazy współczucia

dnia 
juni-

skła-

W dniu 8 marca 1978 r. odeszła od nas opa­
trzona Sakramentami św. nasza matka, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 80

JULIANNA BAJERLEIN
z domu Fludra

Pogrzeb odbędzie si^ w sobotę Tl bm. o godz. 11 
na cmentarzu w Zydowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Zieiątkowo. 31430g

RODZINA
Ul. Kopanina 26 m, 1. 54418g

Kierownictwo i pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu 

Rada Zakładowa ZZPPiS
994-K3

Dnia 8 marca 1978 r. zmarła ooatrzona Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 79 nasza naj­
ukochańsza babcia tDnia 8 marca 1978 r. po ciężkich cierpie­

niach przeżywszy lat 70 odszedł od na'

JÓZEFA SZAJEK
z domu Witkowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

wnuczka z mężem i dziećmi

zawsze ukochany mąż, nasz ojciec, teść, 
dek i1 brat

FRANCISZEK POLKA

na 
dzia-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 11 
na cmentarzu w Dakowych Mokrych.

W smutku pogrążona

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 marca 1978 r. odszedł od nas na zawsze 

po długich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy łat 65 mój najukochań­
szy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek śp.

WINCENTY NOWICKI
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 12 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Skórzewie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

5'1403 g

g Ul. Długosza 3 m. 4. 51387g
Sznyfin koło Buku. 53406g

W dniu 7 marca 1978 r. zmarła, przeżywszy lat 
74 nasza najukochańsza matka, teściowa i bab­
cia śp.

IRENA ŁOPUSKA
z domu Urbanowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz.
14 na cmentarzu w Kórniku.

W smutku pogrążona

RODZINA
54 385 g

a

+ Dnia 3 marca 1978 r. zmarła nagle namasz­
czona Olejami św. nasza najukochańsza ma­

musia, córka, siostra, kuzynka, ciocia, siostrze­
nica i bratanica, przeżywszy lat 34

MIROSŁAWA MIKOŁAJCZYK
z domu Libera

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz.
11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogręścni

rodzice, synek, brat z rodziną

+ Dnia 7 marca 1978 roku zasnęła w Bogu po 
krótkich cierpieniach nasza ukochana i naj­

troskliwsza mamusia, teściowa, babunia, pra­
babcia. szwagierka, kuzynka i ciocia śp.

WERONIKA SIKORSKA
z domu Briiździńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.25 
w poniedziałek na cmentarzu janikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

W smutku pogrążona

RODZINA
980-U3

W dniu 6 marca 1978 r. odeszła od nas na 
zawsze, po ciężkich cierpieniach namaszczona 
Olejami św., nasza kochana, troskliwa matka, 
teściowa, babcia i prababcia śp.

KATARZYNA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

13 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
Stroskane

córki z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Jackowskiego 51 m. 4. 967-U3

Ul. Wawerska 11 m. la. 50890g

tDnia 8 marca 1978 r. zmarła po długich cier­
pieniach opatrzona Sakramentami św. na­
sza kochana matka, teściowa, babcia i prabab­

cia, przeżywszy lat 90. śp.

ROZALIA WABISZEWSKA
z domu Kujawska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm.
o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

S

syn,

tDnia 8 marca 1978 roku zasnęła w Bogu po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 58 moja 

droga żona, nasza kochana matka, teściowa, 
babcia i siostra śp.

IRENA KONIECZNA
z domu Malinowska

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w so­
botę dnia 11 bm. o godz. 15 w kościele para­
fialnym w Spławiu, po czym uroczystości po­
grzebowe.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań - Szczepankowo, ul. Skibowa 41. 988-U3

tZ głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 8 marca 1978 r. odeszła od nas 

na zawsze moja najukochańsza żona, nasza naj­
lepsza i troskliwa mama, teściowa, babunia, 
siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 63 
śp.

STANISŁAWA TACZKOWSKA
z domu Marciniak

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę 11 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym 
w Kórniku, po czym nastąpi pogrzeb.

Kórnik, Poznańska 62.

Mąż z rodziną
515O5g

Ul. Krótka 7.

- . . /córki i rodzina
986-U3

tDnia 7 marca 1978 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św., "prze­
żywszy lat 78, śp.

LEONARD PALEJ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Ul. Zambrowska 20. 984-U 3

tDnia 7 marca 1978 r. zasnął w Bogu kocha­
ny mąż, ojciec, dziadek i pradziadek

tDnia 6 marca 1978 r. zmarł przeżywszy lat 
! 72 mój ukochany mąż, drogi ojciec i dzia­

dek, śp.

STEFAN DUBSKI
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Kniewskiego 16A m. 20 . 979-U3

, Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
T w dniu 8 marca 1978 reku zmarła po cięż­
kiej chórobie opatrzona Sakramentami sw. prze­
żywszy lat 63 moja najukochańsza żona, nasza 
najdroższa mamusia, teściowa 1 babcia sp.

JADWIGA MAZUR
z domu Neumann

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 
16 na cmentarzu w Starołęce.

Strapiony

mąż z rodziną

Ul. Dolna Wilda 40/6. 987-U3

LEON JANKOWIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 15 
na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona

Ul. Słowackiego 18 m. 3.

żona z rodziną

51374g

+ Dnia 9 marca 1978 r. zmarła w wieku 81 łat 
nasza najdroższa matka, siostra, babcia i pra­

babcia

PELAGIA POKRYWKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 11 bm. 

o godz. 8 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

tDnia 6 marca 1978 r zmarł przeżywszy 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec i 

dek, śp.

ANTONI KOŁODZIEJ
Pogrzęb odbędzie się w poniedziałek,

K

tZ głębokim . żalem zawiadamiamy, że dnia
7 marca 1978 roku zmarł w pełni życia prze­

żywszy lat 36 mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany tatuś, syn, brat, zięć, szwagier i wujek 
śp.

U’. Lolcielna 26 m. 22. 984-U3

lat 65 
dzia-

d.nia
13 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim. 

W głębokim żalu pogrążona
żona z rodziną

Ul. Owsiana 32B m. 3 969-U3

JERZY MAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 11 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu miłostowskim.

W nieutulonym żalu pozostaje

żona z synkami i rodziną

, Ul. Rybaki 19 m. 4. 9O9-U3

Fiata 126o nowego sprze­
dam. Oferty. „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
49591g.
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 407. Poznań. Grun 
waldzka 216, warsztat, sa­
mochodowy. 50329g
Sprzedam komplet orygi- 

r-»ęści Fiata 1’*.
tel. 20-18-64. 49697g
Silnik Warszawy górno- 
zaworowy kunie. Jezierski 
Opalenica, Młyńska 11.

49719g
Sprzedam Zastawę 750 do 
remontu. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
49618g.
Syrenę Bosto. rocznik 
1977 o małym orzebiegu 
sorzedam. Teł. 13-21-?3-lub 
oferty „Pr^sa”. Grun­
waldzka 19 dla 49624g.
Kupię samochód Wi”is. 
do remontu. r>f°rty „P^a 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
503 84g.
Warszawę górnozaworową 
sorzedam. Plewiska. Pa­
sterska 6 (za torami!. 

50209g
Sprzedam Fiata 125n 1300, 
rocznik 1971, 82.000 km.
Tel. 20-6’-15. 50217g

Zastayę 750. sorzedam Po 
znań. Dąbrowskiego 80 — 
warsztat. ,50274g

O Zguby
8 marca w okolicy Dąb­
rowskiego (Burzańska) za 
ginął piesek biało - czar 
ny foksterier gładkowło- 
sy. Zwrot za wynagrodzę 
niem, ul. Radosna 6.

51452g

e Różne
Zamienię samochód NSU; 
pralkę automatyczną jugo 
słowiańską, biały cement 
na materiały budowlane, 
płytki łazienkowe lub 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
49595g._________ __________ _
P-rzedaż spódnic oraz 
plisowanie, krótkie ter­
miny. Ch”dobv 18 m. 1, 
tel. 22-22-63, Matczyński.

5O27Gg
Tapetowanie, malowanie 
szpachlowanie mieszkań. 
Kopydłowśki, tel. 20-47-60. 

5O354g
Zapraszamy na wczasy do" 
willi „Sadyba” w Puszczy, 
kówku w okresie ód 23 
— 28 bm. Informacje i’ 
zgłoszenia A. Chwałczyń- 
śki, Puszczykowo. ul. 
Brzozowa 15a, tel. 128.

51306g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń- 
sŁwa. Czynne godz. 15— 
19. 50301 g

+ Dnia 8 marca 1973 r. • zmarł nagle oo krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św. mój ukochany maż, tatuś, teść, 
zięć, dziadek, brat, szwagier i wujek

LEON CZAJKA
b. więzień obozów koncentracyjnych

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona /

żona z rodziną

61415g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
8 marca 1978 r. odeszła od nas niespodzie­

wanie, przeżywszy lat 45 namaszczona Olejami 
św. najukochańsza żona, najdroższa mamusia, 
teściowa, córka, siostra, synowa, bratowa, szwa­
gierka, ciocia i babcia śp.

GENOWEFA DROŻDZYŃSKA
z domu Domińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 
15 na cmentarzu naramowickim.

W głębokim smutku pogrążeni 

mąż z dziećmi i rodziną
Ul. Tyrwacka 3. 51469g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 marca 1978 r. po długich cierpieniach za- E 

kończył swoje pracowite życie, przeżywszy S 
91 lat, opatrzony Sakramentami św. mój ko- S 
chany maż, najdroższy ojciec, brat, dziadek, p
teść i pradziadek

FRANCISZEK JÓZEF SKOWRON |
rnż. rolnik g

Pogrzeb ędbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. h 
11.30 na cmentarzu górczyńskim. k

W ciężkim smutku pogrążona J

żona z rodziną
Ul. Mottego 8. 5a410g j

+ Dnia 7 marca 1978 roku zmarł namaszczony 
Olejami św. śp.

PAWEŁ KNORR
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia
13 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim

o czym zawiadamiają

Ul. Hetmańska 30 m. 8.

przyjaciele

98EI-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 marca 1978 r. zakończył swój pracowity ży­

wot, przeżywszy lat 70 mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek śp.

STEFAN WALKOWIAK
mistrz mechaniki samochodowej

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Kalinowa 8 50®42g
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Słońce: 6.19—17.48 |
Dom — magazyn

K~ TEATRY >
OPERA — g. 19 „Straszny dwór” 

(przedst. zamkn.).
MUZYCZNY — g. 19 „Klub ka­

walerów”.
POLSKI — g. 19 „Biesy”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi- 

łość” (musical).
LALKI i AKTORA — g. 10, 

17 „Tymoteusz”.

K KINA 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30

„Omen” (ang. 18 1.), g. 15.30, 17.45 
„Zaułek dziewic” (meks. 15 1.), 
g. 20 KIF (s. zamkn.).

KDF MUZA — g. 15, 17.30, 20 
„Portret rodzinny we wnętrzu” 
(wł.-fr. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Nickelcdeon” (amer.-ang. 12 
I-)-

BAŁTYK — g. 10, 12.30,. 15.30 
„Ebirah — potwór z głębin” (jap. 
12 1.), g. 18, 20.15 „Gang Olsena 
wpada w szał” (duń. 12 1.).

GONG — g. 10, 18, 20 „Dupont 
Lajoie” (fr. 18 L), g. 12, 16 „Mi­
łość w deszczu” (fr. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Patt 
Garret i Billy Kid” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 12.30,
14.30 — „Zbrodniarka czy ofiara” 
(jap. 18 1.), g. 16.30, 19.30 „Sprawa 
Gorgonowej” cz. I i II (nol. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Kochanka 
buntownika” (jug. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Zorro” (wł.- 
fr. b.o.). g. 18, 20 „Szkarłatny pi 
rat” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Dziew 
czyna na miotle” (czech. b.o.), g. 
17.30 „Diabli mnie biorą” (fr. 15 
1.), g. 20 — seans zamkn.

OLIMPIA — g. 19.30 „Szczęki” 
(USA 15 1.).

OSIEDLE — g. 15, 17 „Święto 
dzikich zwierząt” (fr. b.o.), g. 19 
„Omen” (ang. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Portret 
w błękicie” (radź. 12 1.), g. 19.30 
„Asy przestworzy” (anct. 15 I.).

RIALTO — 10, 12.30 „Powrót
straconych” (jus. 12 1.), g. 15.15, 
17.30, 20 „Mecanica national”
(meks. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Przygody małpki Miki” (radź, 
b.o.), g. 17, 19.30 „Wszyscy i nikt” 
(poi. 12 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „GodziUa eon 
tra Gigan” (jug. 12 1.), g. 17.30, 
19.30 „Zabity na śmierć” (USA 15 
1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45 ..Dzień delfina”
(USA b.o.), g. 18.45 „W mroku no 
cy” (USA 18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Ofiara namiętności” (hiszp. 
18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 »,Strza 
ły Robin Honda” (radź. 12 1., g. 
19 „Brawurowe porwanie” (USA 
18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wycieczka do szekspirowskiego 
Stradfordu”. *

Zoo — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — od godz. 9 do 
zmroku.

K
|W——!■!!■■ II   ............ ■ IIMlU....... 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego' 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz 
nych — tel. 999.

Podstacje: . ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-55, Lu 
boń, tel. 123-389; Swarzędz, tel. 
359 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30 do 7.30. al. Marcinkow­

skiego — dyżuruje lekarz nsychia 
tra. Porady prawne, głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51 
czynny w wyżej podanych godzi 
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11' (całą dobę).

i wanto 1
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia;

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nieza
pomniane stronice — „Granica” 
fragm. pow.: 11.’0 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii: 13 Stara i nowa muzyka 
wojskowa; 13.25 Chęr Normana 
I uboffa; 13.40 Kącik melomana: H 
Studio „Gama” (ok. g. 1L05 inf. 
dla kierowców): 14.Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama”: w 05 
Korespondencja z zagranicy; fUO 
Studio ..Gama” (ok. g. 15.45 iń'. 
d’a kierowców: 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurłer; le.ts Nie ty”:o 
dla kierowców: 1^.33 Konc. żv- 
ćzeń: 19 *5 Warszawska Ork. PR 
i TV: 19.40 Sniewajn^ ak*orzv; 
20.05 Melcdi» Jar 70- 20.30 Melodie, 
do których ch^tnm wracamy: 
2’ tS Korne, z nagrań Ork. PR i 
TV w Krakowie: 22. ’3 Łódź na 
muź. antenie: 23 Min^ł dzień: 22.15 
W kręgu melodń operetkowych.

, Wiadomość*: 0 01, 1. 2. 3. 5, 6, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.33 
My 78 — aud. SM; 6.40 Dla przed 
szkoli: „Szybko — wolno” aud. 
siowno-muz.; 10 ,,Poeta i jego
świat” — Emile Verthaeren; 10.30 
Gra zespół „Laboratorium”; 10.10 
Sprawy codzienne; 11 P. Czajkow 
ski — ,.Souvcnir de Florence” op. 
10: 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym; 11.45 Muz. spod strze­
chy; 12.05 Czas- dobrych gospoda- 
r~y; 12.25 „Drugie życie pułkowni 
ka Bigna” — iragm. pow^

Przy ul. Pogodnej 
55 stoi ceglany dom 
bez lokatorów. Rok 
temu zamieniono go 
na magazyn. Od te­
go czasu nowy gos­
podarz przestał 
dbać o otoczenie 
domu. Wokół niego 
nagromadziły się 
sterty zbitych bute­
lek, puszek, papie­
rów i innych odpa^ 
ków. Przylegający 
do domu teren jest 
teraz — śmietni-
kipm. Z ogródka, |\ja zc|jęc;u; dom-magazyn przy ul. Pogod- 
ponoc dawniej ład-
nie utrzymanego, ’ Fot. _ H. Kamza
też niewiele pozo---------------- ..
stało. Dlaczego dom zamieniono na składnicę mebli i innego 
sprzętu (przez okna można je dostrzec), kiedy w mieście odczuwa 
się brak mieszkań? Przecież stan techniczny tego budynku nie jest 
zły-

Czekamy na wyjaśnienie tej sprawy, (a)

W szkole im. T. Szeligowskiego ’
Muzyczne lata

Jest najmłodszą szkołą arty­
styczną Poznania, a jednocześ 
nie jedyną tego typu działają­
cą na Nowym Mieście, skąd — 
jak również z pobliskich miej­
scowości: Swarzędza, Muręwa- 
nej Gośliny czy Pobiedzisk, re 
krutuje się 266 jej uczniów. 
Państwowa Podstwowa Szkoła 
Muzyczna nr 2 im. Tadeusza 
Szeligowskiego powołana zo­
stała przed dziesięciu laty. Jej 
główny cel stanowi uwożliwie 
nie najbardziej uzdolnionym 
dzieciom mieszkającym w tej 
największej robotniczej dziel­
nicy miasta kształcenia muzy 
cznego.

Coraz liczniejsze osiągnięcia 
na przeglądach i konkursach 
regionalnych i ogólnokrajo­
wych, zaproszenia do nagrań 
radiowych i telewizyjnych, 
świadczą o ciągle rosnącym po 
żiomie nauczania i artystycz­
nym placówki, której założy­
cielem i pierwszym dyrekto­
rem był Ludwik Kwaśnik; po 
roku kierownictwo przejął o- 
becny dyrektor — Tadeusz Hoff 
mann.

Pedagodzy i uczniowie ,,Sze- 
ligowskiego” często występują 
dla rodziców i mieszkańców 
Nowego Miasta, dla załóg tam 
tejszych zakładów pracy, a rów 
nież w przedszkolach i szpita-
lach. W tych dniach okazję do 
zapoznania się z dorobkiem 
szkoły mieć będą wszyscy po­
znaniacy, bowiem w najbliż­
szą niedzielę 12 marca (o godz. 
17 w sali koncertowej Zespołu 
Szkół Muzycznych przy ul. 
Solnej) odbędzie się — w ra­
mach Dekadv Kultury Szkół
Artvstycznvch — koncert szkol 
nych zespołów i solistów’, (wug)

• Mieszkańcy ul. Wołowskiej i 
Legnickiej skarżą się na złe za­
opatrzenie kiosku spożywczego 
nr 909 w mleko, świeże pieczy­
wo.

Dyrekcja W7SS „Społem” odpo­
wiedziała. że nastąpią tam wcześ 
niejsze dostawy mleka i świeże­
go pieczywa. Ponadto kiosk i 
szyld zostaną odnowione. (4841)

Tańce polskie; 18 Wokół spraw na 
szego- stołu; 13.15 Pieśni G. Bace 
Wicz; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13. 0 
W. A. Mozart: Sonata fortepiano­
wa B-dur; 14.10 Więcej, lepiej, no 
wocześniej; 14.25' Tu Radio Mo­
skwa; 14.15 Muz. Maendla; 16.30 
Studio Plus — pr. dziewcząt i 
chłopców; 16.10 Konc. Życzeń Mi­
łośników Muzyki Poważnej; 16.40 
Magazyn info-rmac.; 16.50 Radio- 
cxpress; 17 „Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba?”; 
17.20 Literatura na świecie — 
„Cierpienia księcia Sternenho- 
cha” fragm. pow.; 17.40 Rep. li­
teracki „Wierzę w rzeczy niemoż 
liwe; 18 „Nowiny i nowinki mu­
zyczne”; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Klub Entuzjastów 
Nowoczesności; 19.05 Poetycki 
Konc. Życzeń; 19.30 Transm. Kon 
certu Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV z sali Radiowego Domu Mu­
zyki im. G. Fitelberga w Kato­
wicach; 23.20 Widziane z radia — 
(w przerwie konc.); 21.40 Fonim 
kompozytorów — muz. K. Meyera; 
22 Teatr PR — Trzy małe słucho­
wiska; „Pojednanie” — „To nie 
ja” — „Przed burzą”; 23 Granice 
jazzu; 23.35 Co słychać w- świecie; 
23.10 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30, 18.30, 21.30. 23.20.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
ki; 9 „Krokodyl z kraju Karoli­
ny” — ode. pow4 9J# Polskie sam

Puszczykowo - miasto ogród

Po „Głosowej" informacji

Duża zainteresowania
usługami 

motoryzacyjnymi
O przeprowadzonej wczoraj 

„Głosowej" informacji telefonicz 
nej można powiedzieć to, co 
zwykła się mówić o szczególnie 
licznej frekwencji, a mianowicie, 
że „przeszła wszelkie oczekiwa­
nia". Przedstawiciele przedsię­
biorstw, świadczących usługi mo 
toryzacyjne oraz poznańskiego 
Wydziału Handlu i Usług przez 
ponad dwie godziny nie mieli 
chwili odpoczynku — gdy koń­
czyli rozmowę, natychmiast odzy­
wał się kolejny telefon. I tak było 
przy wszystkich aparatach. Swiad 
czy to o bardzo dużym zaintere­
sowaniu poznaniaków sprawami 
motoryzacyjnych usług, ale rów­
nież i o tym, jak niedostateczna 
jest jeszcze w Poznaniu infor­
macja w tej dziedzinie.

Do szczegółowszego omówie­
nia naszej akcji i danych o usłu­
gach powrócimy na łamach „Gło­
su" w przyszłym tygodniu, (zk)

Rozwój Puszczykowa głównie ze względu 
na jego specyficzne położenie — na obszarach 
Wielkopolskiego Parku Narodowego — nie 
może zagrażać środowisku naturalnemu. Tym 
też muszą kierować się projektanci Biura 
Planowania Przestrzennego w. Poznaniu przy 
opracowywaniu nowego planu zagospodaro­
wywania przestrzennego tego miasteczka.

Puszczykowo z blisko 80-let>nią tradycją 
miasta turystyczno - wypoczynkowego w dal 
szym ciągu bodzie ją kontynuowało. Projek­
tuje się więc luźną zabudowę mieszkaniowa. 
Przydzielane tutaj działki mają bvć znacznie 
większe od obowiązującego normatywu. Cho­
dzi o to, aby umożliwić użytkownikom właś­
ciwe zagospodarowywanie terenów wokół dom 
ków, dostosowane do istniejącego krajo­
brazu. Pole do popisu mają tu działacze To- 
warzvstwa Miłośników Puszczykowa i Wiel 
konolskiego Parku Narodowego oraz zarząd 
WPN.

Przewiduje się stworzenie wielu domów — oen- 
sjonatów oraz kawiarenek w ogródkach. Natomiast 
za wszelką cenę trzeba bronić przed budową tra­
dycyjnych pawilonów handlowych, które nie pasu 
ją do miasta zielenił. Dzięki tym dużym działkom 
Puszczykowo może stać się ogromnym ogrodem. 
Dlatego też szczególną uwagę w planie zwraca się 
także na przyrodnicze 1 krajoznawcze zagospoda­
rowanie wolnych terenów w powiązaniu z Wielko 
polskim Parkiem Narodowym. Żyzna ziemia powin 
na służyć specjalistycznym uprawom (a nie np, 
hodowli świń), m.in. roślinom miododajńym, szkół 
kom drzew i krzewów ozdobnych itp. Po rewalo­
ryzacji nadwarciańskich łąk (a taki projekt istnie 
je) powstanie możliwość wykorzystania tu natural 
nych plaż.

Z „Przemysławem11 
na wycieczkę

W cyklu wycieczek niedziel­
nych Wielkopolskie Przedsiębior­
stwo Turystyczne „Przemysław” 
zaprasza 12 bm. na wyjazd do Go- 
łuchowa. Program imprezy przewi 
duje zwiedzenie Zamku Gołuchów 
skiego oraz spacer do Głazu Jad­
wigi.

Natomiast w kwietniu turyści in 
dywidualni będą mieli do wyboru 
kilka propozycji. W niedzielę, 
2. IV zaprasza ..Przemysław” na 
trasę mickiewiczowską, następne­
go zaś tygodnia na> szlak: Gułto- 
wy — Giecz — Nekla. 16 kwietnia 
odbędzie się impreza na trasie do 
Leszna, Rydzyny, Pawłowic i Osie­
cznej, a 23 — do Kórnika i Zanie­
myśla. Ponadto w ostatnią niedzie 
lę przyszłego miesiąca (30. IV) moż 
na będzie udać się autokarem na 
spotkanie z folklorem w Szamotu 
łach.

Zgłoszenia na wszystkie wymie­
nione wycieczki przyjmuje biuro 
„Przemysława” przy Starym Ryn­
ku 77. (c)

Znikną bezimienni
patroni ulic

Biuro Geodety Miejskiego przygotowało projekt uzupełnie­
nia imionami 173 ulic. Nie sposób wymienić je wszystkie 
w pełnym brzmieniu, podajemy więc kilka tylko przykładów 
— Elżbiety Drużbackiej, Kazimierza Jarochowskiego, Jana 
Kochanowskiego, Adama Mickiewicza, Ignacego Paderew-
skiego, Romualda Traugutta, Stanisława Wyspiańskiego 
i Stefana Żeromskiego. Dla spopularyzowania wybitnych 
postaci przewidziano umieszczenie na ulicach tablic infor­
macyjnych dotyczących sylwetek patronów poznańskich 
arterii.

We wspomnianym projekcie uwzględniono również zmiany 
w nazewnictwie Komitetów Osiedlowych. Nie wszystkie bo­
wiem spośród nich mają nazwy słowne (jak np. Grunwald I), 
a niektóre są niezgodne z tradycją nazewnictwa.

Zmniejszono też liczbę zespołów mieszkaniowych na nowo 
wznoszonym osiedlu Piątkowo-Naramowice. Zamiast 9, ma 
być 5 zespołów i to osiedla: Jana III Sobieskiego, Władysława 
Łokietka, Bolesława Chrobrego, Stefana Batorego i Bolesła­
wa Śmiałego.

'Wszystkie te i inne proponowane zmiany przedstawione zo­
staną radnym do uchwalenia na marcowej sesji Miejskiej 
Rady Narodowej w Poznaniu, (a)

by i bossa-novy; 9.30 Nasz rok 78;
9.45 F. Liszt — Danse macabre i 
Fantazja węgierska; 16.35 Kiermasz 
płyt wywórni Opus; 11 Życie ro­
dzinne; 11.30 W tonacji trójki;
12.25 Za kierownicą; 13 Powl. z 
rozrywki; 13.50 „Tortilla Fiat” 
ode. pow.; 14 Sonaty fortep. Schu 
.berta gra Faul Badura — Skoda;
15.05 Kariera lematów S. Wonde- 
ra; 12.40 Rozszyfrowujemy piośen 
ki; 16 Człowiek i morze; 16.20 Mu 
zykobranie; 16.45 Nasz rok 73; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.10 Studio Na 
grań; 18.10 Polityka dła wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Pow. w 
wyd. dźw. „Królowie przeklęci”;
19.35 Opera tygodnia — J. Philippe 
Rameau: „Les indes Galantes”;
19.50 „Życie przed sobą” — ode. 
pow.; 20 Blues wczoraj i dziś; 20.30 
Tu mówi Radio Monte Carlo; 21 
Dzieje Francji w muzyce; 21.49 Klu 
bowe nagrania N. Simone; 22.08 
Śpiewa Gal Costa; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografia;.23 Swo 
je ulubione wiersze recytuje K. Ma 

-chowski; 23.05 Między snem a 
dniem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15 17 19.30 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 8 Zespół P. Figla; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — matematyka — sem. II; 
8.25 Antbtogia sonaty fortep.; 9 
Dla ki. III i IV (wyciu muz.)

lorowe instrumenty”; 9.30 Podró­
że muz. po kraju; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Szybko — wolno” aud. 
słowno-muz.; 10 Dla ki. VIII 
(wych. obywat.). Cykl: „Kim bę­
dę”; 10.20 J. S. Bach: I Sonata 
C-dur; 10.30 Estrada przyjaźni; 11 
Łla szkól średnich (wych. muz.) 
„Świetność zapomniana”; 11.30 
Arie z oper Borodina, Czajkow­
skiego, Naprawńika, Bizeta i Ver 
diego; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 Giełda płyt; 13 J. rosyj 
ski; 13.15 Rosyjskie zespoły ludo­
we; 13.25 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach — „Czynniki efek­
ty wnego gospodarowania”; 13.50 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14 
Naukowcy rolnikom; 14.15 Tu Stu 
dio Stereo (ogólnop.); 15.05 „Pro­
menada” — przegląd wydarzeń 
kulturalnych za granicą; 15.40 
Książki do Których wracamy — 
„Szaleństwo Almayera” fragm.; 
pow.; 16.05 J. łaciński: 16.25 Szko­
ła Mistrzów; 16.40 Aud. sportowa; 
16.50 Radioexpress; 17 Snotkan;e 
z PWSM; 17.15 Aud. W. Goszczyń 
skiego; 17.25 Półka z książkami; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.25 Ka 
lejdoskop nauki; 19 Pigułka szczę 
ścia — odpowiedzi na listy słucha 
czy dotyczące nadużywania le­
ków; 19.15 J. angielski (premierf.); 
19.30 Odtworzenie konc. Zespołu 
Kameralistów Filharmonii Narodo 
wej pod kier. K. Teutscha (stereo

Jak na miejscowość turystyczno - wypo­
czynkową przystało, w planie przewiduje się 
wyeliminowanie z miasta ruchu tranzytowe 
go z wyjątkiem głównej drogi Poznań — Mo 
sina w kierunku Wrocławia. Natomiast ulice 
mają mieć wyłącznie charakter lokalny — 
niektóre z nich przeznaczone będą tylko dla 
ruchu pieszego, wyznaczanie licznych parkin 
gów ma zapobieć wjeżdżaniu pojazdów do 
lasów. Natomiast przy parkingach tworzyć 
się będzie wypożyczalnie rowerów. Tymi to 
pojazdami można będzie jeździć wśród drzew 
ale po wyznaczonych trasach. Plan zakłada 
też budowę w rejonie ubc: Poznańskiej i Ko 
ścielnej miejskiego ośrodka sportowego z bo 
iskami do różnych gier.

Po zakończeniu budowy zbiornika wodnego w Je 
ziorsku, co spowoduje ustalenie stałego przepływu 
wód rzeki Warty, ma być przywrócona biała że­
gluga. Kiedyś stanowiła ona nie lada atrakcję dla 
mieszkańców Puszczykowa i turystów.

Zakłada się, że miast© będzie wreszcie wy 
posażone w wodociąg i kanalizację. Oczysz­
czalnia ścieków, wspólna dla Puszczykowa i 
Mosiny, zlokalizowana jest w rejonie Warty. 
Dzięki tym dwom inwestycjom poprawią się 
warunki sanitarno - higieniczne w mieście.

Wszystkie zamierzenia dalszego ‘rozwoju 
Puszczykowa konsultowane są m.in. z władza 
mi miasta oraz działaczami Towarzystwa Mi 
łośników Puszczykowa i Wielkopolskiego Par 
ku Narodowego. Ponieważ projekt planu za­
gospodarowania ma być gotowy w tym rokki 
jest jeszcze czas na uwzględnienie w nim pe­
wnych postulatów społeczeństwa. (an)

KALEJDOSKOP 
P 0 Z M A N S KI

Młodzież z Zespołu Szkół Za­
wodowych nr 3 przy ul. 

Nowowiejskiego wielokrotnie da- 
je dowody swojej społecznej po­
stawy w pracach na rzecz mia­
sta. Ostatnio podjęła kolejny 
czyn z myślą o upiększeniu Sta­
rego Miasta. Zobowiązała się wy 
malować łącznie 1200 ławek par­
kowych rozlokowanych w tej 
dzielnicy.

Co roku większy jest w Wo­
jewódzkim Przedsiębior­

stwie Komunikacyjnym fundusz 
mieszkaniowy, przeznaczony do 
rozdysponowania wśród załogi. W 
tym roku wyniesie on 6 min zł. 
Kwota ta wydana ma być głów­
nie na remonty mieszkań pracow 
ników, wkłady do spółdzielni i po 
moc w budowie domków jednoro 
dzinnych. (bcp)

Puugi sezon trwa, zorganizowa 
na przez poznańskie Mu­

zeum Narodowe — adresowana 
głównie do młodzieży szkół śred­
nich — akcja popularyzacji sztu­
ki XX wieku za pośrednictwem 
filmu. Dwa razy w miesiącu (co 
drugi piątek) odbywają się w gma 
chu przy al. Marcinkowskiego 9 
otwarte dla- wszystkich seanse 
„Kina Art". Dzisiaj o godz. 16.30 
wyświetlone zostanę kolejne bar 
wne filmy: „Ksawery Dunikow­
ski”, „Siad" (o wybitnej polskiej 
rzeżbiarce Alinie Szapocznikow)

oraz „Malowane talerze" i „Skar­
by kultury gnieźnieńskiej”, (kos)

IZolejarze poznańskiego Węzła 
•''systematycznie powiększają

szeregi zakładowej organizacji 
ORMO. Legitymacje członkowskie 
wręczono ostatnio kolejnym 20 
pracownikom kilku służb. Spotka­
nie było też okazją do nagrodze­
nia szczególnie aktywnych dzia­
łaczy różnymi odznakami ORMO 
i „Przodownik pracy socjalistycz­
nej”. (bop)

Poznański Klub MPi>K przy ul.
Ratajczaka 39 — oprócz sta 

łych ekspozycji plastycznych — 
organizuje także imprezy kultura! 
ne z „żywego słowa" (najdłuższą 
tradycję mają tutaj „Expressowe" 
turnieje recytatorskie o nagrodę 
Wierzbowego Liścia). Dziś o 
godz. 18 odbędzie się w klubie 
wieczór literacko-muzyczny z poe 
zji S. Jesienina pt. „Życie zmie­
rza do własnej meły” w wykona­
niu aktorów Teatru Polskiego w 
Poznaniu — Zinaidy Zagner, 
Andrzeja Bogusza i Jacka Dzie- 
siewicza. Autorem scenariusza 
jest Andrzej Jakimiec, a warstwę 
muzyczną spektaklu przygotował 
Andrzej Wincencidk. (kos)

\ A/ iosrra za pasem. Pora za- 
’ ’ tern pomyśleć o odnowie­

niu (lub zmianie?) wszelkich rekla 
mowych plansz i napisów w mieś 
cie. Na przykład wielka tablica 
zapraszająca do Zoo (usytuowa­
na w pobliżu Jzw. wolnych to­
rów) jest akcentem graficznym 
doskonale zniechęcającym do od 
wiedzin tego miejsca, (res)

„Dzień otwarty"
Akademii Ekonomicznej

W najbliższą niedzielę kandyda­
ci na studentów w poznańskiej 
Akademii Ekonomicznej będą mie­
li okazję poznać kierunki studiów 
i warunki studiowania obowiązu­
jące w tej uczelni. Odbędzie się 
tu tzw. „dzień otwarty”, organizo­
wany tym razem przez Wydział

Planowania i Zarządzania. O go­
dzinie 10 w auli AE rozpocznie 
się spotkanie, podczas którego 
uczniowie klas maturalnych wy­
słuchają informacji o specjalnoś­
ciach i kierunkach studiów oraz o 
formach pomocy socjalno-byto­
wej, a następnie zwiedzą niektóre 
instytuty i laboratoria, (zr)

dzo śpiącą królewna” bajka muz. 
w/g Perraulta; 21.30 Wszystkie 
utwory na kwartet smyczkowy 
Schoenberga. Berga i Webestna; 
22.15 Ekonomia na co dzień; 22.30 
A. Dworzak: Humoreska; 22.35 R- 
TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych — Historia sem. IV — „Woj­
na domowa w Hiszpanii”; 22.50 
Gra Ork. Ak. Saint Martin in the 
Fields.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

K TEŁEIAH1M J
PROGRAM 1: 6 — R-TVS§ —

Matematyka (sem. 2) — „Tożsa­
mości trygonometryczne”; 6.30 — 
R-TVSŚ — Fizyka (sem. 2): „Pra 
wa gazowe”; 11.05 — Wychowa­
nie obywatelskie (kl. VIII): „Do­
wód najwyższego uznania”; 12.45 
— TTR — Hodowla zwierząt 
(sem. 4): „Pomoc przy porodzie 
i choroby poporodowe”; 13.25 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa 
(sem. 4): „Mechanizacja zbioru 
buraków; 15 — Melodie: „Malo­
wany dzban” — piosenki z „De- 
czyńskiej kotwicy” — program 
TV CSRS (koli: 15.30 — NURT 
— „Psychologiczne podstawy pro­
cesu uczenia się i nauczania” — 
wykł. prof. dr Z. Włodarski; 16 
— Dziennik (koM; 16.19 — Obiek 
tvw; 16.30 — Dla dzieci: „Radoś

ogolnopó; 20.45 A^ JUoch---- . ci 4-zmartwieni bez imie­

nia” (kol.); 17 — Spotkania z me 
dycyną — w programie m. in. 
o chorobie alkoholowej i osiąg­
nięciach instytutu hematologii 
(kol.); 17.30 — „Niełatwy wybór, 
ode. 2 — film fab. spoi.- obyczaj, 
prod. TV bulg. (kol.); 18.35 — Ma 
gazyn motoryzac. (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych; 19.10 
— Siódemka; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — „Fara 
da oszustów”, ode. 2 „Tajny de 
tektyw” — komedia kryminalna 
prod. TP (kol.); 21.30 — „Mity i
rzeczywistość — „Wszystko cze­
go pragniesz — to wolność” — 
film dokum. prod. TV NRD 
(kol.); 22.35 — Dziennik (koi.);
27^.50^ — Klub fantastyki: „Karmie 
ni światłem” — prezentacja naj 
nowszych badań z dziedziny an­
tropologii. fizjologii roślin, fizjo­
logii żywienia.

PROGRAM 2: 16.15 — Czas i In 
cizie; 16.35 — Spotkanie z Jerzym 
Broszkiewiczem; 17.20 — Kino Mi­
niatur — Żarty i satyra w ani­
macji (kol.); 18 — Amatorzy na
plan — „Ursus zaprasza” (kol.); 
19 — Teleskop; J9.30 — Wieczór 
z dziennikiem; 20.30 — Język 
francuski, 1. 19 (kol.); 21 — ję­
zyk rosyjski, 1. 23 (kol.); 21.30 — 
— 24 godziny (kol.); 21.40 — Opo 
wieści starszego pana: „Ciotka 
mizeria” (kol.); 21.50 — „Inspektor 
Morgan prowadzi śledztwo — 
film- an^.


